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DONAT HANAK

SŻTYGAH KOPALNI „JULJ.US&", PORUCZNIK REZERWY W. P  
B OFICER LEG JONOWY I P. PIECHOTY, ODZNACZONY 

TRZYKROTNIE KRZYŻEM WALECZNYCH I KRZYŻEM 
NIEPODLEGŁOŚCI

(opatrzony św. M rsineaiatH i, amarl śmiercią tragiema w ,iMi„ 20.JI JSM r.
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania n u  kołouji „Jul jusa" nastąpi 

w sobotę o godzinie 14.80 do kościoła parafialnego w Kazimierzu, a na 
stopnie na cmentarz miejscowy, o «te*n zawiadamiają pozostali, w nicu- 
tnlonym iaiu

ŻONA ł DZIECI.

W t M & Ą 3 # :v:śS?; i.f p .

D O N A T  H A M A K
Porucznik rezerwy, h. legjonssfa 4 pułku piechoty, Starszy Kompa- 
nijny Z. S., Komendant Pow iatu i Członek Za,-łożony Związku S ir/e  
leskiego, Kawaler Orderów: K rzyża Niepodległości/ czterokrotnego 
Krzyża Walecznych i wiełn Innych odznaczeń
Zginą! w dniu 211 lutego r. h: śmiercią tragiczną, na posterunku

pracy zawodowej.
W zgonie Jęgo Związek Strzelecki stracił Nieodżałowanego 

Przodownika i Krzewiciela Idei Pierwszego Marszałka Polski.
Ziemia, którą tak ukochał i o N ią Walczył niech Mu lekką, 

będzie.
<V-‘-e Jego Pam ięci!

S'l lY/Ai M ZYiM E, STHZKLC Y 1 ORLĘTA 
POW IATU BĘDZIN.

D O U A T  HAMAK
SZTYGAR KOPALNI „JULJUSZ“, PORUCZNIK REZERWY W. P.,

B. OFICER LEG JONOWI 4 p  PIECHOTY, ODZNACZONY 
TRZYKROTNIE KRZYŻEM WALECZNYCH I KRZYŻEM 

NIEPODLEGŁOŚCI 
onatruony św. Sakramentami, amarl śmiercią tragRiaią w dniu IU.1I m« r.

Wyprowadzenie zwłok x mieszkania na kol. Ju t jusa nastąpi w so
botą o godzinie 14.30 do kościoła. parafialnego w Kazimierzu, » następ
nie na cmentarz miejscowy.

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, najlepszego kolegę 
i dzielnego współpracowniku.

Pamięć o Nim nasawsze pośród nas pozostanie.
KOLEDZY 1 WSPÓŁPRACOWNICY.

Ś . f  p.

DONAT HANAK ‘
PoiHCBiik rezerwy W. P., oficer Legjonowy 4 p. p.. odznm m .i 
trzykrotnie krzyżem w alec/n ; eh i krzyżem Niepodtegloóei.

Nieeh Mu itiwnia P-.łska, dla której wałczył i praemva! lekką 
bed/Jc.

Cześć Je g a  yam tęti.

ZARZĄD OKitĘOi: ZWIĄZKU I.EUJDNIKI ÓW 
fO IŚN l.C B  W SOSNOWCl1.

V-'*‘ [rtfi'fffi* ' 1 J i .  i  f i. i

D O N A T  H A M A K
PORUCZNIK REZERWY, LEG JON 1ST A 4 P P. LEG JON ÓW 

ODZNACZONY KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI KRZYŻEM 
WALECZNYCH 1 INNEMI ' '

zmarł tragiczną śmiercią w czasie pełnienia swoich obowiązków zawodowych
na Kop. „Juljusz C 

W Zmaiiym tiacimy sfniego towarzysza broni z walk o Niepodległość 
w 4 p, p. Legionów, oraz serdecznego Kolegę w życiu towarzyśtóem i nie
ocenionego współpracownika w dzialain ości społecznej.

Ziemia Ojczysta o wolność której walczy! w trudzie i znoju, niech Go 
przyjmie i przytuli.

ZARZĄD KOŁA CZWARTAKÓW 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIEGO W SOSNOWCU.

Kg; :r"!X'g/ą g ś  v  p .

C y p r i a n  W ł a d y s ł a w  
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MADRYT, 21. ?. \Y not-y z e/.wart 
ku na piątek i w ciągu dnia w wic!tę 
prowincjach Hiszpanji' doszło d<i roz 
mchów i rewolucyjnych wystąpień.

Demonstrujące tłumy stronnictw  
!<• wicowych napadały na praeeiwr.-i-
*dw politycznych oraz ich lokale p 
•yjne, które przeważnie ptmzezauo 
dymem.
, . Były też. wykroczenia przeciw 
cciołoin i klasztorom.

AV wielu m.iejsoo\vo«cia-;h wyhu 
i lity rewolty w więzieniach, przy :zem 
Więźniowie zdołali zbiec-.

V; \  Igo opanowali anarchiści hi u 
io  to zpamltioj, partji faszystowski 
. ,,Ł” ,*W'ali zlymzować ws/.vstkith 
beenyeh w lokalu.

W ostatniej niemal chwili ttd..l > 
policji zapobie,, potw ornej rzezi. 
Ferro!, Huehm, Mała

W  H is z p a n j i  p ł o n ą  k o ś c i o ł y ,
Zre-Ą;o l to wane żywioły lewicowe czynią krw^awe porachunki.

B. DŁUGOLETNI SZTYGAR TOW. AK U. KOPALŃ WĘ6LA „FLORA"
BYŁY WIĘZIEŃ I ZESŁANIEC PO LI TYCZNY, 

po długich i e k t th b  c/icrpleniac-h, opatr*oay św\ Ąi.Łranieiitemi, n u # m i  
w P w n  dnia 15 lutego WS8 roku, przeżywszy lat SiT. 

Wyprowadzenie drogich nam Zwłok z  demu żałoby przy nl. Kr. Jadwi
gi Nr 27 do kościoła parafialnego w Dąbrowie Góiu., a następnie na omen 
tarz miejscowy nastawi w niedzielę, ilma 23 trn. o godzinie 3 popołudniu,

NahożeńtkWo żałobne za spokój duszy Z-maiłego ze-fanie odprawione
w poniedziałek, dnia 24 lutego o gody, ś-ej rano.

Na smutne te obrzędy zapraszała krewnych, przyjaciół, kolegów i
znajomych, pogrążeni w głębokim smutku

ŻONA, DZIECI I RODZINA 
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luna tfarenlna"

rcowcźi iach, podpalone zostały Ir kale 
zebrań Akcji Katolickiej, partji faszy 
stowćkiej oraz sale zgromadzeń naro 
dowyeli, pozatem zrewoltowany 1lum 
podłożył ogień'również, pod set rana 
rjiun duchowne i kościół w Kor mac.

tV Acija ogłoszono rewolucję ko
munistyczną. Władze wysłały do tej 
miejscowości silne oddziały policji co 
łem utrzymania/ spokoju i porządku-

Katastrofalna
W czoraj o godz. H -e j przed poJutl 

nieni nu dole k fp a ln i „D orota^ znnjdu 
jąee.j się w  Ostrowu dt obok kolonji 
Aieinee pod Sosnoweeni w ydarzyła się 
s traszna  w swych skutkach k a ta s tro 
fa , w czasie której ponieśli śmierć na 
miejscu '-ztere'• tyrph-v oraz jeden z 
robotników it. zw v. l ębiarz uległ sil
nemu poparzeniu.

Frsyezyńa wybuchu n a m ie  nie zo 
s ta ła  icdalona poniew aż dotychczas 
n ie zdołano dotrzeć do m iejsca eksplo 
/ j i .  —

D ostanie się do m iejsca eksplozji 
je s t nadzw yczaj u trudn ione ze wzglę-

W Oviedo tłum wtargnął do wię
zienia i wypuścił na wolność 900 więź 
niów.

W Oj i jon podczas zwalniania więź 
niów połitycznyeł) i społecznych, inni 
więźniowie, odsiadujący kary za prze 
stępstwa kryminalne, skorzystali z o- 
gólnego zamieszania i zbiegli.

W Koidohie demonstram-i w targnę 
li do mieszkań znanych polityków'

stronnictw  prawicowych j  zdemolowa 
’A-.isy je , powy rzucali meble na ulice, 
gdzie je  spalono.

X pobliskiego klasztoru wypędzono 
zakonnico, żaś te , ' które się obierały, 
zostały siłą wyniesione z budynku.

W La Corogna nieznani sjuawey 
usiłowali (/odpalić trzy kościoły'. .Po
żary stłumiono, straty  wywołane przez 
ogień, su znaczne.

gazów w kopalni „Dorota”
du na wydobywające się stam tąd gą/y  

Akcja w tym kierunku prowadza 
na jest jednak w pełny m toku i należy 
się spodziewać, że drużyna ratow nicza 
dostanie się tani w najbliższym czasie 

Wszystkie ofiary eksplozji z pod 
/walów zawalonego chodnika zostały 
wydobyte. Są to: Józef Cieplmh, Uran 
tiszek Dziedzic, Józef Kozioł i Jakub 
Kuchta.

Ciężkiego poparzenia dozna! górnik 
Władysław Drapała, którego zaraz po 
katastrofie przewieziono do szpitala.

Na miejsce katastrofy z ju b .Jy  
miejscowe w hsdze urzeda górnicze go

/. prze bywają, ym chwilowo w Zagłę
biu inspektorem okręgowym h-ż. 
Grudzińskim na czele. O katastrofie 
zostały również powiadomione przez 
zarząd kopalni — władze urzędu gór 
niczego w Krakowie.

K atastrofa ta  wywołała wśród 
-miejscowej i okolicznej ludnośei przy 
gnębiające w iażenie.

Przed kopalnią w czasie prowadzę 
i>ia akcji ratowniczej gromadziła się 
miejscowa ludność oraz zrozpaczone 

.żony, matki i dzieci h itM ijA liw y th  f  
fiar kat?(strofv.



Do Ameryki, Meksyku, Egiptu idą polskie s z y n k i2
Wybitne zwiększenie się naszego wywozu

.Vy\vóz a r ty k u ió w  zw ierzęcych w 
tly c z n iu  i. b. do A nglji wynieal ogó
l n i  2.067.240 klg., .w  czerń' 1.795.50J 
klg  bekonów, 93.949 klg. szynek  w 
puszkach , 92.235 klg. peklow ane cli 
p!/e1 w orów  m ięsnych  i 81.553 klg. say 

;. 'klowuraych. W urtóśe łączna te
go w yw ozu w yniosła 5.539.514 z!., w 
she-zn iu  r. ub. ek sp o rte rzy  nasi, w y
siaw szy ogółem  2.209.530 klg. p rzetw o  
r«\v lnięsnyoh, osiągnęli 4.441795 zł 

N astąp iło  zw iększenie w arto śc i «>« 
s/.eun w yw ozr o 27.4 proc. p rz y  jed u # . 
i/o sn em  zm niejszen iu  w ag i o fi proc. 

Poza tonu ilościam i ek sp o rt w 
s tyczn iu  r. b. ob jął rów nież — bekony, 
szynki w puszkach i pek low ano p rz e 
tw ory  m ięsno, w ysiane do A nglii, lecz 
urziw nuradne aa  reeksport do k.dw
oi j  brytyjslii-ch. Rów nież i w tym  d / u  
le n a s tą p iło  zw iększenie, jednak , 
n ie ty lk o  pod  względt m w artości, 
rów nież pod względem  w agi. W  !vcz

c/o
lec/

Z.y'.uproszenia 
i wo n a  sobotę 
7 m arca , ,godz.

ZrzeKl s i ę  o b i  o h , 
H a u p t m a n n  i

T ii E T O N , 21. 2. 8 'ęd/m  T reuehucd  
A .yzcaczył now y term in  s trac en ia  
1 ła u p tin a n u a , a m ianow icie egzekucja  
?dbyć się  rna m iędzy  3!i m arca, a 1 go 
kw ietn ia .

P o  5-godzinnej rozm ow ie z H a u p t 
obrońca jego  l.e ib o c il 

iż nie d ic e ' wie,Mi :w \
o-.’nannorn

św iadczył, 
wać w te j sp ra w ie  : odm aw ia ob-ouy. 
Na p y tan io  czy uw aża H au p trn au iią  
■winnym zbrodn i, Leibovitz odm ów ił 
odpow iedzi, dodał jed n ak , żc H au p t - 
m ann  doskonale zd a je  sobie -p raw ę  z 
’ego, ze w ygi1 al ju ż  o s ta tn ią  karty  i że 
p rz eg ra ł grę. N a jlep ie j byłoby  g dyby  
szczerze zeznał o sw ej roli, jak ą  mógł 
odegrać obvdnt

f AQf* ą <f i ?ę M, t Aft **..AO. * * K* vV&0 Avv*

KMKO t Wlf/ŁOWAIO.

Ł apacze
X aj w iększą osob 1 iwością .Sosnowcą 

j >t jego ulica M odrzejew ska.
N ie p rzez piękno i urok u rb i  isty- 

tzn y  te j  części m iasta , ale.'., p rzez o u ą  
n ap a s tliw ą  sfo rą  jazgod liw ycb  ła p a 
czy. 'k tó ry ch  tam  liczyć m ożna na 
fotki.

Ł ap ią  cię za poły , in d ag u ją , zaglą 
d a ją  w n ik liw ie  w oczy, o d g ad u jąc  r >v 

m a lu je  się w nich ten d en c ja  k u p n a  i 
c iągną każdy  w sw oją  stronę.

\ft.-zą  jak o ś  żyć kiedy jes t ieli ta  
kn chm ara. T m uszą m ieć dochody zo 
swego pro  ederu .

1 'iokąw e w ięc je s t zag ad n ien ie  .ja
kie oni p laeą podatk i.

Bo n iespraw ied liw ością  byłoby, gdy 
by ie]i_ w ładze skarbow e pom ija ły .

P o p ro stu  kiedy in s ty tu c ja  łapaczy  
jua być złem konieoznem , to z a re je 
s tro w ać  ich, um undurow ać, i zaszere
gow ać do ja k ie jś  g ru p y  p ła tn icze j 

N apew no w ted y  ciężka a tm o sfe ra  
r i ie y  M odrzęjow sk iej p rzeczyści się.

Cyk.

z tak tem  
prze I w o

a i i r r .  b. bowiem  w ysialiśm y 
P'ze'Aim, tzeniem 24€.l>) i t 
:óu  m ięsnych

Ł ączną  w artość  tego  wywozu, w y
niosłą 31.8-267. vi. W  s ty czn iu  r. ulu na- 
tm iilrist ten  dzia ł wywozu w yniósł ty l 
ko ft8 ! iłł klg. i ek sp o rte rzy  nasi e l ą -  
•_ mdi /a le d  w ie 57.542 zł.

Poza w yw ozem  w ram ach, kont-, n- 
g en tu  b ry ty jsk ieg o  i re ek sp o rtu  przez 
A ngljf. w s ty czn iu  r. b. w ysłaliśm y 
rów tdeż a r ty k u ły  m ięsne do inny  cli 
k ra jó w , m ianow icie  do B elg ji 30.*40 
klg. bekonów--, 24.294 klg. szynek  p eK o  
w anyoh i 23.506 klg;. peklow anych 
przetw orów  m ięsnych, do A fry k i 
Póin. — 4.500 klg. pek low anych  prze-

I worów m ięsnych i 1.636 klg. tego s a 
m ego a rty k u łu - do S tan ó w  Z jednoczo
n y ,li.

H k sp o ri szynek  w paszk ach  m iał 
v. ,• tyczu  im  r. b. dość szeroki zasięg, 
gdyż o b ją ł k ra je  zam orskie.

Ogółem  w yw iezliśbiy  tego  a r ty k u 
łu poza rynk iem  an g ie lsk im  za 543.uh9 
zł.,'w  s ty czn iu  i\ ub. za 176.(188 zł. N aj 
w iększym  odbiorcą okazały  się S ta n y  
Zjednoczone, k tó re  zak u p iły  tego a r 
tyku łu  za 297 262 al., d ru g ie  m iejsce 
zają ł ry n ek  b e lg ijsk i z cy frą  90.912 z1.

P o za tem  na liście odbiorców  n a 
szych szynek  w puszkach  f ig u re  w aty  
M eksyk, E g ip t. P an am a , S v r  ji i Z . 8 . 
K. R.

Oszust w klasztorze
Sicstff zaksrt e ofiarą pspuOinsgo wybiegu oszukańciego

Przyjazd min. Kwfitkwskiega
o d r o c z o n y

W A R S Z A W A , 21.2. W ielkie zeń- 
ru n ie  in fo rm ac y jn e  zw ołauo przez k o 
m ite t w ykonaw czy N. Cli. Z. P . zo
sta ło  odroczone do 7 m aron o godz 46 
na  sali P ow stańców  w K u to wicach, 

■a zeb ran iu  w ygłosi p rzem ów ieai"  
zaproszony  p .  w icep ren ije r K w ia tk  jsv 
fi i.

na zeb ran ie  z te r "  *• 
22 km. sa ważne a 
18.

Ł O W IC Z , 21.2. -l>o k laszto ru  r .  
B ern a rd y n ek  w Łowiczu zgłosił się do 
przełożonej k laaa to ru  n iezu an y  m ęż
czyzna, p o d a jąc  się za k o n tro le ra  poźy 
e?.ek p ań stw o w y ch  i zażąda ł okazan ia  
ob ligacji pożyczek kon .w ersyjnej i it* 
v uw tycyjnej. O dy p rzed staw io n o  "mu 
obligacje, rzekom y, k o r ł i o h r  o św ia d 
czył, żc n a  jed n ą  ztiich w  losow aniu  
prom jow eri. padło  3.5(H) zło tych.

W  toku rozm ow y, k o rzy sta  ja r y n ie 
uw agi zakonnie n iezn a jo m y  zdo łał o d 
ciąć k u p o n y  od ohligaey.j n a  ogólną s« 
mc 455 zo tyeb .

N iezuajom y. .okazu jąc k  litym a.ćję

Nieunikniony strajk
łódzkim przemyśle włókienniczym\*

Lęt.DŻ, 3(.2. W dn iu  w czorajszy lu 
u  i du  się  odbyć k o n fe ren c ja  mięAsy 
przedstarviciolucni -i ch zw iązków  p r /c  
m yślow eów  a  p rzed staw ic ie lam i w szy 
M kićh robotoiezycb zw iązków  zaw o
dow ych w łókn iarzy  na te ren ie  Ł o lz i.

JĆm ifereneja n ie doszła do sk u tk u , 
nvbee n ad esłan ia  p rzez  zw iązek p rze  
iłjysłowców w spólnego jm o m  uzna ją - 
(-(•!>o ta k ą  k o n fe ren c ję  za bezcelową.

Ihum jc tu  p rzek o n an ie , że s t r a jk  
w  p rzem yśle  w łókienniczym  je s t  'dc-.

uzyunikn iony . W edług', iu to m m cy j 
skenyeh  w poszozególnych zwiftzka(.:i 
robotniczych, s t r a jk  p raw dopodobnie  
ogłoszony zostan  ę w fab ry k ach  uie- 
p rzestrzoga jącyuh  umów zb ió r *wyeb 
oraz obow iązu jących  ustaw  si'.*4e?z- 
nych.

W razie u ieinesglęuni.ćeia p- -*uln- 
t rw  robotn iczy  eh  s t r a j  ro zsze ir; się 
ti.astępnie na cały  przem ysł w łókien- 
niezv.

Polska między zbroinwmi sąsiadami
Miljefiows śłtmje i ffliljardo ê b* liżsty Rosji i flismlec

W A « S ? .A W A , 21.2 W  roku 
w czorajszej ro zp raw y  sejir.owx-j nad  
budżetem  m łni«t© r?tw ą sp raw  w ej* ko 
\\yeh , re fe re n t budżetu  po-s. D arli po-
YŚedzial m. iu.:

W y d a tk i na  w ojsko w ynoszą 7 0  
m ilj. i s tan o w ią  1/8 całego nas e g o  
budżetu. W ysiłek  społeczeństw a je s t 
więc duży , ale jed n ak  jeżeli ze staw i
my to  z w ysokością c y f r  p ra  linii row u 
ry c h  n a  cele w ojskow e w innych, k ra 
jach . to okaże się, że 
P o lsk a  pozosta je  daleko  wtyk* w ogol

Jak się bawić,
„Tylko" 4 0  rannych na

P iń sk , 21.2. O kres k a rn aw a łu  za - 
z wyczaj o b fitu je  w różnego ro d za ju  

v  I rezy rozryw kow e, wesela i t. p. 
o rgan izow ane Zarówno w m ieście, ja k  
' aa wsi.

P rzed  kilku dn iam i w y ją tkow o  
huczne- w esele odbyw ało się we wsi 
S zpanów ka, pow. p ińsk iego , w k tó rea . 
w zięli udział p ra w ie  w szyscy m iesz
kańcy  te j wsi. N a tle pew nego d ro b n e - 
:'o n ieporozum ien ia p o w sta ła  p o m ę -

bójka, d .» if'ó- 
li sio \vszv-

uym  w yścigu  zbro jeń .
'. '/ ..d a tk i u a  w ojsko w R osji S o w iec
k iej w roku  1935 w ynosiły
2-200.000.000 rub li, a na rok 1936 
14 800 m ilj. ru b li. A tanja-sow iecką z<- 
s ia ła  pow iększona o 360.009 żołnierzy 
i w ynosi obecnie 4.200.000.

W  ro k u  1934/35 Niemc-y posiać: (y 
MtO.OOO a rm ję  lądow ą i w y d a ły  nu w ej 
sko 5.678.000.(K>0 m arek . liz is ie js? 1’ 
s!an  e fek ty w n y  a rm ii n iem ieck iej v,y  
nosi ■ >00.000 żołnierzy w s tan ie  czyn
n i m.

to się lim
weselisku wieiskiem

iw a u tu rę  — nie-
n-

K to  spow odow ał 
i.adomo.

Zarząd Z w. Lag|onlstów
w  iC a ta w ic a c ś i

KA 10 WICE. Nn odbytem wal nem 
braniu Związku Łojtfjouistćw nowy za
rząd na i‘. 1(1Ż!)-,‘17 wybrano w osobach: gra 
zes: iuż_ Wesołowski, członkowie zarządu- 
Biskupski, pik. Duoh, yeu. dyw. Dąbków- 
ski, pik. iaż. Kania, inż. Kraholski. Komu 
szyriski, Ostnpiaka dr. Podgórny j inż. Za 
jączkiewicz,

Hśach ttucz« — to j«go
(r.O i  KIA. W Orłow ie w domu powuo- 

so gospodarza mieszkał p. Oabler który 
od kilku miesięcy nio płacił komornego.

. Gńspodarz domu zjawił sfą u lokatora i 
zażądał natychmiafltowejro uiszczenia ko
mornego. Gdy Gablor odmówił, doprowa
dzony do pasji gospodarz wybił w oknach 
wszystkie szyby, czemu lokator 
szkadzał.

me prt»-

. ’ ilow nej k o a tro li losów góopo lu r 
czego Z ak ład u  k redy tow ego  w Kr,der- 
wie“. zao fia ro w ał się p r/e sb ić  pm*h<- 
żonej k la ss to ru  w y g ran ą .

Na koszta  j*r/a*sj ki pobra ł 36 /!., 
r a  k tó rą  to  sum ę w y sław ił p o k w ito 
w anie w yżej w ym ienionego zakadu .

P rze łożona p rzyszło  do p rzek  p «i 
ftia. po ńtewcztt-sie w praw dzie, że na- 
dla o f ia rą  oszustw a * zam eld o w o 't j  
w s/y stk iem  po lic ji. P o lic ja  po  zbada 
f .u  pozostaw ionego przez n ieznanego 
/.v b n ik a  kw itu , s tw ie rd z iła , iż zak ład  
k redy tow y  w K rakow ie  nie istn ie je .

Oryginalni lem sta
PA 13 JA NICE. Sz, Lajtmiui . pabjani- 

c/unka, poskarżyła sią policji, że Bfl- 
ward Nowicki, zamieszkały przy ul. Kapll 
c/u ej U samowolnie zamkną! ją w swo 
jem mieszkaniu, w którein przebywała 
przeć/ :> dni. Pokrzywdzona kobieta praw 
całe trzy doby przechodziła katusze, wy
wołane brakiem wolności i jflodem, aż 
wreszcie udało sic jej wyjść z przygodne
go wiezienia. Miała to być zemstą zs ja
kieś krzywdy wzajemne.

T r a g e a j i  b e z r o b o t n e j
WARSZAWA. 24-lotnia Agnieszka Siuo 

lińsku (Czerniakowska 80) otruła sir? lu- 
adorn na podwórzu domu. Wezwano pogo
towie przewiozło desperatką w sianie olei 
kim do szpi ąła św. Rocha.

Sipolifiska w poczekalni zmarła.
Dziewczyna od dłuższego czasu iiyła 

bez pracy i ńle ihbgla' znieść tego, że nio 
może pomóc swemu ojcu, dozorcy nooue- 
ma, jedynemu żywioiolowi rodziny! złoźo- 
nej z żony i ośmiorgru dziwsi.

i lO ll- -

Kto wygrał?
io -W 4-ctu c iągn ien iu  I-go dn ia

so•,runią- padły główne, wygraine:
. 7.1 25.000 na nr. 136925 

ZI. 20.000 nn nr. 184842 
Zł. 10.000 nn nr. 61077 
Z!. 2.000 n;, n -vv: 59666 131049

187022.
Z!. 1.000 un n rv : 42591 454/9 62151 

1-57623 139697. * .
Zi. 5-90 nn  n-cy. 38712 681^0 82149 

100461 1.078: )8 117931.
Po 400 /J. na n -i v : 36023 71424

94917 96078 102220* 102634 1I102T 
173955.

Po 200 zl. na n-rv : 14034 3693;- 
44779 48.153 5034.1. 69660 104101 123344 
I-I 1047 i 58602 160633 164647 165425.

We w czorajszom  l i 2-em c iąg n ie
niu głów ne w ygrane pad ły :

Zł. 5.000 n a  n -ry : 54233 88511.
Zł. 1.000 na nr. 65137.
Zl. 500 mi n -ry : 707)42 16751 i
Zl. 400 na n-rV :11699 13730 103501 

1,57842.
Zi. 200 na n -ry : 15800 18068 34180 

45901 58P94 70482 84571 83710 162216 
166486.

Zl. 1,5(1 na n -ry : 16107 19129 21.226 
411.10 431.0,8 45194 57099 59809 73891 
80876 99592 1.00327 107695 107724 
107910 121878 1.28003 139900 155559
165749 0:39 192299.

d /y  k ilku  uozestnikarni hi 
r:y w rezu ltacie  przyłączy 
s c v obecni na w eselu.

A w a n tu rą  została  zlikw idow ana, 
dzięk i p rzy b y c iu  silnego  oiblziału po 
licji. 19 osób zostało  ciężko ran n y ch  

a 21 lżej.

Pierwszą wielka wygrana w 1 ej klasie

2 3 .  5 0 . 0 0 0  na nr. 122.152
padła w szczęśl iwej  kolekturze

K A F T A L A
Katowice, św . Jana 1§

Ofifaszaifiie si^ w „EXPRESIE ZA6ŁĘ81A"
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LO K A LE R ESTA U R A C Y JN E  A 
‘ OCHRONA LOKATORÓW.

Centrala stowarzyszeń restauratorów  
R. P. sloźyla obszernie umotywowane me
m oriały w mlnlsterjum skarbu, p rzem y  
ktn i handlu, spraw wewn. 1 sprawiedli
wości oraz między minster ja In ej komisji 
zrospodarezej i związkowi izb przemysło
wo handlowych w sprawie wyjęcia lokali 
restauracyjnych spad ustawy o ochronie 
lokatorów dla zakładów- restauracyjnych, 
a jeżeli Jest to niemożliwe, o wprowadze
nie dodatkowego przepisu do dekretu z 
dnia )4 listopada J&35 r. m etą którego za
kłady restauracyjne korzystałyby a ochro 
wy lokatorów d,o 80 września IWO r,, a nie 
jak postanawia dekret, do 311 września hr.

s d ą k e ć u ó Z  

*  Jkcx, 'ru& du. /
A z o l e m : ooctercć dwo razy dziennie twarz i ręce K r e m e m  NIVEA, 
wfericzes mimo zimno i słoty zochowomy zowsze  gfodkq i deli-  
kolnq skórę N aw et  ncjszumniet zachwalone naśladownictwo m e  

V zaslqpiq NI VE I ,  gdyż tylko N I V fc'A zow.era Euceryf i d lo le go  
ta nadzwyczajno skuteczność.  Zatem używajmy

V s K r e m  W t V t A  o ż  il 0 ,4 0  rfo 2.60 Olłjcl N I V ( *  l( 100  tf.j 3.S0

Platforma współpracy rządu ze społeczeństwem
.Siedemdziesiąt procent obywateli 

Państwa mięsaka oa wsi, zajmuje się  
cp;awa ziemi, budowlą, wytwarza
niem produktów żywnościowych. Zna 
my liczne ztuiicdlpirtia i pokrzywdze
nia tej olbrzymiej warstwy, będące 
następstwem wieku niewoli. Znamy 
też ciężkie doznania tej ludności pod 
wpływem kryzysu ekonomicznego. 
Znamy niski stan oświatowy i znamy 
też rozproszkowimie polityczne, będą 
*<’ następstwem ducha partyjnego, kfó 
ry właśnie na wsi starał sobie utwo
rzyć wygodną odskocznie do swyełi 
; ozgrywek o władzę.

To też jako jedno z naczelnych za 
• -ń rządu uznał premjer Kościalkow  

Współpracę na tym właśnie naj- 
' “ sxysn odcinku. Współpraca ta wy
tazić się musi w dwóch kierunkach 
przedew szystkiem: t) podniesieniu
kultury wsi, 2)  wytworzenia na w -i 
silnych zrębów- ojganizacyjnyeh.

— W ysiłek 'vsi — powiada pre- 
“ jw  — przejawiać się może skutecz
nie przedewszystldem w form ie dzia 
łalności organizacyjnej. Organizacja 
umożliwia rolnikowi zajęcie czynnej 
postawy wobec tych trudności życia 
codziennego, które nie dają się usu
nąć działaniem jednostek. Młodzież 
szkolną i akademicka, młodzież o wy  
kształceniu robliczem, w reszcie każdy 
rolnik, powracający po odbyciu służ 
by wojskowej do swej pracy zawodo 
wej, winni tn znaleźć połę do za,spoko 
jenia swojej społecznej ambicji i 
pracy.

Z tych przesłanek wychodząc do
chodzi więc p rem jer do wniosku, że 
ł-onioe rządu dla „akcji organizacyj
n i  ,la Hsf uważa za jedną z najw aż- 
niejszyeh rzeczy*4.

Ze wsi przenosi się wzrok na nasze 
prowincjonalne miasta i miasteczka. 
Chodzi tu o współpracę „a polu /Aria 
społecznego, „Będzie to -  powiada 
sze f i zadu naturałnem polem nasze 
go kontaktu ze społeczeństwem.

Powoduje on, że „wysiłek społeczny 
często się rozprasza i marmije“.

I dlatego pożądana jest przebudowa 
organizacyjna, zastąpienie rozmaitych 
fikcyj i efemeryd rzetelną pracą.

— Nie liczebnością — ostrzega 
szef rządu -— ale silą przekonania, nie 
populm netu hasłem, ale twardem po

czuciem obowiązku, nie demagog ja. ji
be niezlotnnem postanowieniem służ 
by, nie tani.® efektem obietnic, ale 
dokonaniami i czynem, niech każdy 
stanie w sttżbie publicznej.

Dalszym etapem tej służby, współ 
pracującej z Państwem jest praca w 
samorządzie. Ma ona — określa szef

k

iitl-Ai V- ś*S$

3?

C u k i e r  z da l i i
Nadaje się dla chorych na cukrzycę

Uczeni amerykańscy Wentherby i 
Bi-oger j>o elługieh fetudjach wyprudu 
kowali cukier z dftlji. Okazało się, *c 
Ińjlwy dalji zaw ierają 's tosunkow a du
żą ił ość t. zw. Icwulo/y, pewnego ro
dzaju cukru roślinnego, który jes t  
dwukrotnie słodszy od trzcinowego i 
buraezanego eukru.

Cukier ten jest przedewszystki ir* 
1>i-m zoaczony dla chorych na cukrzycę

P rodukc ja  cukru z dalji może od
bywać się dwoma sposobami. Można 
1 Ą> z bulw wy i,skat; sok p rasą  hydrau 
liczną, a  następnie sok ten przeg.;y ;• 
w,» - na  syrop, względnie, przerabiać 
dr lje podobnie jak  buraki iub trzcinę 
cukrową. D alja  zajm uje  w upraw ie 
analogiczną przestrzeń, jak  b u ra k : ~\r- 
krow-e. Rozpoczęto już z B iazylji  upra  
wę dalji na. szeroką skalę.

Ale w porównaniu ze wsią — vvi
*!*i szet rządu pewne różnice: im w si 
mamy niedorozwój organizacyjny, w 
»»astaeh i miasteczkach przerost,..

Walka dwóch żubrów
w p u szczy  Białowieskiej

CHR2F<rK A U C l f l  T  A l / ł  A

o
YYykonuj© reperacje zegar
ków kieszonkowych, ehro- 
n o met rów, repetirów, sy,Ho
ver ów, zegarów W ie ż o w y c h ,  
ściennych, stołowych, anty

ków, kontrolnych, rejestrujących autoina, 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho
metrów, szybkościomierzy, czujników, 

nnmeratorów.
W ykonanie solidne z gw aran c ją  3-ch 

— letn ia. —

Dram atyczna scena rozegrała się 
w puszczy Białowieskiej między dwo 
m a żubrami. Zakupiony niedawn.i za 
łbO.OOO zł. w Szwei-ji wielki żubr r.iz- 
jVodoxvy, zaczął rywalizować o wzylę 
dy jednej z żubrzye z innym żubrym. 
No tein tle przyszło do krwawo i roz 

#pra\vy.
Onegdaj, s tary  żubr, podraż.i-amy 

obrodzenie z .grubych belek i rzucił 
się na przybysza ze Szwecji. YYywią- 
z d o ta n r  nowego żubra, prze‘a a! 
zola się straszliwa wałka, które i służ 
ba r.ie była w stanie zapobiec N ' t  po 
magały stłum ienie  wody. którą zale
wano wabząCe żul ry, ani też straszę 
nie- ogniem. ,

W alka trw ała  11 godzin. Wreszcie 
jeden z dozorców wpadł na p o m y sł za 
palenia siarki i dopiero ostry jej  zn- 

p u h  p o łoży ] k re s  temu straszliwemu

pojedynkowi, z którego nowy 
v yszod z ohropneim ranami.

ż ubr

W r.b, przybędzie do PolsNi
4 00S dzieci z Niemiec ,

W  dniu .18 lutego odbyła się — tym 
r.ufem w Warszawo! coroczna konfe
rencja  polska. - niemiecka w sprawie 
hoU.nij letnich, które zam teresowioa 
o-ganiza; je w obu państwach ergam- 
r e ja  dla dzieci pol.-k.eh z Niemiec i 
niemieckich z Polski.

Ustalono, że ilość dzieci polskich, 
j a t a  przybędzie z Niemiec do Polski 
na kolon je letnie, wyniesie 4 000. P r z y  
g chowaniem koloruj w Polsce zajmie 
się w najbliższym czasie Towarzystwo 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży Pyl- 
s !-.( ; w Niemczech

i ządu — „charakter obywatelski4', ma 
*io spełnienia „ważne zadania spofetz 
no - wychowawcze*1. Stanowi ona te
ren, na którym skutecznie może się 
ujawnić zdrowa tendencja współpra
cy rządu ze społeczeństwem.

OU> ifiiłja, idąca wsi do miasm, 
od oracza do rzemieślnika i rolKitmku. 
od producenta płodów ziemnych do 
wytwórcy artykułów przemysłu, de 
inteligenta miejskiego, do kupca i n- 
rzędnika — linja ciągła, spawana jed 
uh ideą: współpracy tlla doWa ogól 
nogo. —

Doskonale wędliny 
połeca

St HUCHAI¥SKi
SOSNOWIEC,

ui. Warszawska 1, Piłssttiskśeje 61

Tętno chwili
Y\ związku ze zwycięstwem lew icy w wyborach w całej Hiszpanii do 

chodzi do burzliwych i krwawych demonstracyj. Oto jedna ze scen ulicz
nych ostatnich dni.

mam

ROZW ESELA J  ĄCY PROBLJLM.
P ro d u k cja  Państw ow ych Zakładów Jit- 

żjrnierji w ich obcenej 1 ormie, m ogąca 
uac najw yżej ok. 3.'fK) somoehodów jroc*z- 
,J10» mo w ystarczy nawoi: n a  odnowienie 
(lotycnezasowefto taboru  motorowego, któ 
y y  wynosi około 35/K:ó sztuk w całym  kra 
.lii.

Lram m am y wtedy powiększyć naszą 
cy frę  samochodów? Czem zmotoryzo • 
wac nasza kom unikację?

otw arciu samochodowej wystawy 
B erhiskiej przed tygodniem  powiedział 
K anclerz H itle r. y& wstydem dla N iem iec 
jest obecna milionowa ilość samochodów 
i że w najkró tszym  eziisie winny Niemcy 
mice 4 m iliony samochodów — a kiedyż 
my «)siagnremy cyfrę choćby 4O.CH0 samo 
chodów? Ładna różnica!

Zwntjiiejuo k tóre ogarjuęło wszystkie 
czynniki gospodarcze, zajęte kw estia  mo
toryzacji itvzehika coraz glghiej i coraz 
bardziej oddała, nas od w iary  w to. że sto 
simki zm ienia sio na lepsze.

N iedawno temu .jeden z redaktorów  sto 
łcoznege organu prasowego na zwrócone 
zapytan ie  do przedstaw iciela najpow aż
niejszej insty tucji, in teresu jącej sic kwe
st ja  m otoryzacji. ...Jakie c i P anie  Dy rek’ 
forze horoskopy rozwoju m otoryzacji'? ' 
o trzym ał k ró tką  i zwięzłą odpowiedź: 
,Niech P a n  sie zwj-óei do. wróżki®.

W ten sposób zaczynam y sobie żarto
wać z na ij cważniejszycli zagadnień go
spodarczych. zwiazanveh z kwestja. konni 
nikacji, obrony Państw a, rozw oju przem y 
sfu e|e.

(Czas)

ROLNICTW O W  P IE R W S Z E J KOLEJ.
IV ar(trikiem w zrostu całego dochodu na

rodowego jest inny rozdział is inic.iaeego 
dochodu, rozdział skorygow any na ko- 
izy ić  ro lnictw a, rozdział w zm acniający 
rtrzc dcAvszystkiem siłę nabywcza wsb Ula 
tego m niem am y, że w in teresie  całości go 
sp o d a rs tw a  trzym ać sio należy jeszcze 
przez czas dłuższy hasła: rolnictw o w
pierw szej kolei. D latego sądzim y, że dro 
ga do popraw y wiedzie nie poprzez w iel
kie roboiy publiczne, lecz popi zez zniżkf} 
obciążeń (wsi przedew szystkiem ). zniżkę 
kosztów kredytu , zwyżkę spożycia a rty k u  
łów rolnych. (przedewszystkiom przez 
wieś samo) i osiągniecie w ten sposób 
wzmożenia siłv  nabyw czej wsi — a w re 
znltacie tak ie j korektyw y podziału doebo 
du r.aii do w ego. podniesienie całości tego 
dochodu.

(Gazeta Polaka)-
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w m ii opili u sin gi ips i  ii
Wczorajsza konferencja wojewody Dziadosza ze związkami zawodowemi

.Wczoraj w  gmachu starostwa po
wiatowego w' Będzinie |i. wojewoda 
kielecki dr. Dziadosz przyjął prm ista  
wfcieli związków zawodowych: CZG. 
z sekretarzem J. Budnikiem, Y///A. /. 
sekretarzem Rylskim i ZZP. z sekreta 
rzem Rzepką aa czele.

Delegaci jednomyślnie- stwierdzili 
niezwykle ciężką sytuację górników 
oraz konieczność czujuej obserwacji 
stanowiska zarządów kopalni tak od 
strony usiłowania obniżki zarobków 
jak i traktowania robotników' niezgod 
nie z przepisami ustawy o ochronie 
pracy.

Pan wojewoda oświadczył, iż uwa 
ża postulaty legalnych związków gór
niczych w zakresie utrzymania dotyc-h 
czasowych plac za słusznie i postulaty 
U* w całości poprze.

Odnośnie do poczynań, które w* 
wołują niezadowolenie ludzi pracy, 
p. wojewoda zapewnił, iż w zakresie 
swoich kompetencji uczyni wszystko, 
by praca zgodnie z konstytucją była 
< v y raźn ie sza no w'anu.

Sprawa towarzystwa warszawskie 
go była przedmiotem rozmów w któ 
ryeh dano wyraz zrozumienia sytua
cji zarówno robotników', jak i kopalu

Paa wojewoda zdecydowanie okre 
ślił swoje stanow isko do świata pracy 
przeżywającego w Zagłębiu najostrzej 
,-zy kryzys.

Konferencja wczorajsza ustaliła 
wyiaźnic stanowisko władz woje
wództwa kieleckiego do zagadnień,roz 
grywających się na terenie naszego 
nrzemysłu górniczego.

Zasadnicze narady uad sytuacją w 
Zagłębiu odbędą się w Warszawie dn. 
25 b, ni. to jest nazajutrz po sosnowie 
i kiej konferencji w inspektoracie
pracy. —

•  »  *

Na wczorajszej konferencji delegaci 
związków, przedkładając p. woejewo 
dzie sytuację w Zagłębiu Dąbrów 
skicin, zwrócili uwagę na następujące 
sprawy:

Liczba zatrudnionych w Zagłębiu 
]>ąbr. robotników jest dużo mniejsza 
niż na Śląsku, a to z tego względu, że 
przydziały produkcji węgła są tu du
żo mniejsze. Zmiana lego stanu rze
czy i skierowanie zamówień państwo 
wyeh dia przedsiębiorstw Zagłębia 
Dąbrowskiego mogą przynieść ulgą w 
kiopotfiw'om położeniu,

Ze względu na odrzucenie żądań 
przemysłowców, zmierzających do 
obniżki płac, Rada Zjazdu i niezorga- 
oizowane kopalnie będą się uciekały 
do redukcyj. Otóż delegaci związków 
prosili o zabezpieczenie ogółu pra
cowniczego przed widmem tych gróźb.

Spór w Warszawskim Towarzy
stwie winien być jaknajryehlej zlikwi 
dnweny, a jako rekompensata za od

rzucenie redukcyj płac, winien być 
powiększany przydział dla kopalni te  
go towarzystwa.

Następnie wskazano panu wojewo 
ozie na redek yjne praktyki w Tow. 
„Renard*, gdzie pod rozmaitemu poro 
rami i tak dochodzi do przeciętnej re 
(Uikc.ji 20 ludzi tygodniowo. W kopal

niach franko - włoskach przeciąga się 
okres lurnusowy daleko dalej niż 
brzmi zobow iązanie, Sio choć zatrudnię 
nie jest bardzo nikłe (141 — 12 dni 
przeciętnie w miesiącu) robotników z 
powrotem do pracy się nie przyjmuję*.

Inspektorzy w tych wypadkach ?ą 
bezsilni, bo s ir o n u  n a d u ż y w a ją c a

praw na pertraktacje uie przychodzi, 
Uprawnienia inspektorów pracy wiu 
ay być zwiększone. 1'onadto wskaza
no panu wojewodzie na konieczność 
poprawy bytu bezrobotnego ł powięk 
szeuio inwestycyjnych robót public/, 
nych na terenie Zagłębia Dąbrowskie 
g o . —

Zatarg w przemyśle górniczym
Zagłębia Dąbrowskiego

Sytuacja w przemyśle górniczym 
Zagłębia Dąbrowskiego nie uległa za 
sadniezej zmianie. Wczoraj w inspe
ktoracie pracy miała odbyć się konfe
rencja przedstawicieli robotników /. 
dyrekcją kopalni „Flora". Konferen
cja ta zastała jednak odro:/.ona. led  
HOtześnic w dniu wczorajszym przed
stawiciele rady zjazdu mieli rozpocząć 
pertraktacje z ZZZ. i Pracę Polską. 
Rozmowy te jednak nie doszły do skul 
ku, gdyż 7//Z. odmówił swego udziału 
w tych pertraktacjach, wysyłając do 
rady zjazdu następujący list:

rL treści otrzymanego w duiti 15 bm. 
pisma W Panów Nr. 178/Pre. nie wy 
utkało w jnkim kierunku zmierza w y
powiedzenie dotychczasowych płac 
w ramach' umowy zbiorowej w górni
ctwie Zagłębia Dęłwrowskiego i Kra
kowskiego. Dlatego też uważaliśmy za 
wskazane wyrazić zgodę aa  konferen 
cje i. W P a n a m i, celem wyjaśnienia sy
tuacji. —

W międzyczasie dowiedzieliśmy 
się, źe ruda zjazdu przemysłowców 
górniczych na wyznaczonej au dzień 
21 bm. wspólnej konferencji wysunąć 
mu projekt obniżki dotychczasowych 
płac, co słoi w rażąccm przeciwień
stwie do żądań robotników zrzeszo
nych w naszej zawodowej organizacji.

Wobec tego mam zaszczyt zakomu 
nikow ać W Panom, że ZZZ z wysłan ia 
swoich przedstawicieli na konferen
cję w dniu 21 bm. rezugnujo, bowiem 
temat obniżki płuc nie może być dla 
nas przedmiotem dyskus ji.

Co uchwalił kongres robotnłciy?
.lak to pokrótce donosiliśmy w 

Katowicach odbył się kongres robot
ników zrzeszonych w trzech związ
kach to j. CZG„ ZZZ. i NCR., które 
wchodzą w skład komisji między
związkowej. Po wysłuchaniu spraw o
zdania m ię d z y z w ią z k o w e j  komisji z 
dotychczasowego stanu zatargu o pkt 
ec, kongres uch walił następującą re
zolucję:

Podpisanie umowy ze związkiem 
p ra co d a w có w  w sprawie przedłużenia 
nu rok 14150 orzeczenia polubownego 
komisji rozjemczej z lipca ab. roku w  
sprawie stosowania ustawy o urlo
pach nie załatwia w sposób ostateczny

Sytuacja na kopalniach towarzystwa warszawskiego
Robotnicy nada! pozostają pod ziemią

miał miejsce onegdaj nu kopalni Ju 
lju.sz,gd/.ic sztygar Hanak poniósł Ira 
giczną śmierć, — wywołał wśród mir

Sytuacja aa k o p a ln ia c h  to w a r /.y
siwa warszawskiego nadał pozostaje 
bez zuiian. Robotnicy siedzą pod złe 
inią i zapowiadają, że nie wyjadą, do- scowego społeczeństwa w ielkie pr/y 
póki nie otrzymają zapewnienia, że gnębienie. Pogrzeb tragicznie zmarłe 
warunki ich pracy i płacy pozostaną go odbędzie 
te  same. 14.311.

Straszny wypadek śmierci, jaki

sic dziś w sobotę o go* U

postulatów, wysuniętych przez po
przednie kongresy. Całkowita realtor 
eja tych postulatów nastąpić może jo 
dynie przez zmianę ustawy u urlopach 
w kierunku przywrócenia ich poprze 
dniegn brzmienia.

W sprawie skrócenia czasu pracy 
kongres stwierdza, że realizacja tego 
postulatu nie posunęła się ani o krok 
naprzód spowodu zdecydowanego opo 
ru przemysłowców'. Kongres poleca 
wszystkim związkom, wchodzącym w 
skład komisji, międzyzwiązkowej, 
przeprowadzenie na terenie wszy
stkich kopalu intensywnej propagan
dy w tej sprawie celem przygotowa
nia górników do walki o realizację te 
go postulatu.

Kongres stwierdza, że orzeczenie 
komisji pojednawczej i arbitrażowej 
z dniu Rł bm. rb. nie poszło po łinji 
żądań robotników, domagających się 
poprawy zarobków', zniesienia krzyw 
dzących pozycji 32 i 80 taryfy, żninie.) 
szenia rozpiętości między płacami re
wiru południowego i centralnego i 
zmniejszeń >  IS-godziunego czasu pru 
ey pogotowiu. Orzeczenie komisji po 
jednawczej utrzymujące płace robotni 
e/e na dotychczasowym poziomie, sta 
nowi jedynie odparcie zamachu prze
mysłowców, dążących do dalszej ob
niżki płac. Kongres poleca komisji 
międzyzwiązkowej, aby " dalszych, 
pertraktacjach z przemysłowcami mul 
trzymała w całej rozciągłości wysuuią 
te poprzednio żądania.

Kongres stw  ierdza, że walka •/ żą
daniami przemysłowców, dążących do 
pogorszenia plac winna być przepro
wadzona solidarnie na terenie wszyst 
kich trzech Zagłębi Węglowych. Każ 
da próba obniżenia płac na terenie *d 
nego z Zagłębi spotkać się musi /:*
zdecydowaną walką wszystkich : l!
ków aż do całkowitego zwycięstwa. 
Dlatego kongres radców* załogowych 
przemysłu górniczego na -Śląsku u- 
chwalił solidarnie przystąpić do walki 
strajkowej w tym wypadku, gdy wal 
ka ta proklamowana będzie na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego i Chrzanów 
skiego, gdzie przemysłowcy domagają 
się obniżki płac o 15 proc. Kongres po 
leca międzyzwiązkowej komisji na 
w iązanie w tej sprawie ścisłego poco 
zumienia ze zw iązkami Zagłębia Dą
browskiego i Krakowskiego celem «- 
zgodnienia spólnej akcji.

Kied¥ tn^bsdzie się konferencja?
Wyznaczona na dziś sobotę 22 bm. 

konferencja przemysłowców* górni
czych ze związkami robotniezemi zo 
stała również odwołana, gdyż przed
stawiciele rady zjazdu w dniu tym 
nie mogą wziąć udziału w konferencji. 
Konferencja ta odbędzie się w ponie
działek 24 btu.

Jak przewidują przedstawiciele 
związków, konferencja ta uie da żail 
nych rezultatów i niewątpliwie sprw 
wę zatargu zajmie się rząd.

Sobota 0*iś: Katedry §w. I*. w Kat. 
Jutro; Piotra, Damian* 
Wschód etoóea: 0.14 
Zachód slońeg 5.01

R A D Ó O
1 TtOUUAM  OC1 ÓLNOPOL&K f.

Sobota, 22 lutego.
6.30 M odlitwa i g im nastyka. 6J5# Mo 

siyka z p łyt. 8.00. A udycja dla szkól, 1157 
Czas. 12.15 Przealąd Iwydawwictw' rolni - 
czycli. 13.25. Cwifka gospodarstw a domo 
wogo. 14.30 K oncert kam eralny. 15.15. 
Nasz handel morski. 1,5.20 Giełdą. 15.30. 
Koncert solistów . 16.43 C ała P o lsk a  śp ie
wa. 17.0(1 Z w izy ta  wśród syren, 17,15 No  
wouei z p łyt. 17.45 „Salamandra*1 — ;to 
gadanke. 17.50 M uzyka lekka * p ły t  W.25 
Rozwiązanie krakowskiem  zagadki m uzy  
cznej. -18.40 Życie sto licy . IWB Reklam y. 
1935 Sport. 1,0.00 K oncert m uzyki lekkiej 
2U30. W  rócżutcę urodzin Chopina. 22.15 
M ała akadem ia film ow a. 22.30. M uzyka  
taneczna r płyt.

 pOtt------

Pociąg popularny
e:o Zakopanego*,

Delegatura warszawską lig: $>.»• 
jilerania turystyki organizuje, p iriąg  
popularny z Sosnowca do Via k o p a n ie  
ypc.Vs o •(ii**, og map orapfopo Sfepoj 
r. f0 i przyjedzie do Zakopanego i 
godz. 12. Odjazd z Zakooatiego citii* 
24 o godz. 17.51 i powróci do Sosnow
ca o godz. 23.58

Cena przejazdu tam i z powrotem
7.1 8.50.

f u formacje i karty uczestnictwa w 
kacach kolejowych i u błiun* podil/y  
„Orbis'.

— ooo-----
PLUSK W Y W W AGONACH NA KOI.fc 

.1 AGIł PA SST W O W Y C U .
W ostatn ich  dniach przybrały «« *®ł» 

skargi i narzekania pasażerów kniei «a  
pluskw y w wagonach k lasy  t  1 II.

Żapluskw icnie niektórych praedstalów  
— jak stw ierdza A gen cja  A grarna — jest 
tak obfite i doknerliwe. że n ie iy lk o  nieui*  
mow y o spaniu  w nocy ,a!e mi wet w dateń 
w ysiedzieć trudno wobec n’ezw yklej » * »  
syw n eśei tego  robactwa.

W agony nasze slyn ely  dotgd /. h ig ien y  
i czystości, to też jest konlcczneiii. by od
nośne dyrekcje P K P . przeprowadziły ua- 
tych u iiast energiczną i skuteczną deayn- 
fekcję przedziałów, celem  w ytępien ia id*  
skiew , których obecność narańa "* 
szwank dobre im ie naszych kolei "■* 
,-kiew', których dobre im ie naszych kolei* 
(względem porządku iwewnętrznego ta-  
boru.

syT5.il

f i t J M . .? .

A
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Z Zagłębia
T E A i ii M 1 K tf S K [ 

w SOSNOWCU.
Dziś o godzinie 8.30 wieczorem świe

tn a  kom edja Bus Feketcgo pi. „T rafika 
vani generałow ej^, k tó ra  zdobyta sobie 
uznanie zarów no p rasy  jak  i publiczno
ści. ok laskującej gorąco na  poprzednich 
przedstaw ieniach wykouaiweów w oso
bach pp.: A rciszewskiej, Gołaszewskiej i 
K rotkego ua czele zespołu. K om edia tn  
dzięki swym walorom  oraz św ietnej grze 
artystów  będzie takim  sukcesem jak  i o- 
perctka „Niiouche".

Ju tro  o godz. 4.38 popoi. doskonała ho
med ja  I*. V ulp iusa pt-. „Zwyciężyłem k ry 
zys** z dyr. Gołaszewskim i T. Krotkom  
na czele zespołu. B ile ty  w cenie od 25 §r.

Wieczorem o godzinie 8.30 przebojowa 
koiuedja Bus Feketcgo p -  „T rafika pa
ni generałowej*1.

— M łt(V«:------
i Ki STltSSKIiCOW — STRZELCXVN 
— ORi.ĄT — POWIATU BĘDZIN.

W związku z tragiczną śmiercią 
nieodżałowanego kom endanta śp. oby
watela Donata H anaka — zarządzam 
14-dniową żałobę, należy: nałożyć na 
xuaczki organizacyjno K repę oraz o- 
piuski na lewe rumie, wstrzymać' wszcl 
ide im prezy rozrywkowe i zaniedbać 
udziału w zabawach.
* Dalsze dyspozycje nastąpią w dzień 
niku zarządzeń i rozkazów.

W iceprezes pow iatu Z. 8.
Stanisław Abraiański. 

'om endaut pow iatu Z. 8.
Zygmunt Nawara 
powiatow y Z. 8.

- ODCZYT W ZW. UEZERW1ATÓW.
Zarząd zw iązku rezerw istów  kolo Sosno- 
wioe-Środula zaw iadam ia członków oraz 
członków rodziny rezerw istów  i sym pa
tyków wym ienionego koła, żc ju tro  o go
dzinie 16 w lokalu w łasnym  przy ulicy 
F, Perlu  ."O (tłom kolejowy) zostanie w y
głoszony re fe ra t pod ty tułem  „Praca dln 
jMiiistwa“.

Jednocześnie po referacie odbędzie sir 
zebranie członków zw iązku rezerwistów.

— ZER K A N IE. J u tro  o godz. 18-ej w 
snu  „Kuźnicy** przy ul. 8-go m aja  4 w 
Dąbrowie odbędzie się miesięczne fcebru- 
jie  członków robotniczego in sty tu tu  o- 
tw iaty i k u ltu ry  im. 81. Żeromskiego.

PODZIĘKOW  AŃ i l l  Zarząd kola 
opieki przy g im nazjum  ito. E. P la te r  w 
Sosnowcu składa serdeczne podziękow a
no! kom itetow i za ofiarność i w ydatną 
praco przy  urządzeniu zabawy na  kolon- 
je lotnie w dniu l'i brn. P rzybyłym  go
ściom za uśw ietnienie i iroparcie swą o- 
bccnością imprezy oraz b. wychowankom 
za współudział w pracy i zabawie.

—  i t* A D l .  ł ż ł.A M A L  SO B IE  PA-
LEO. M ieszkaniec kołonji B abia k aw a  
w Golonego 81. Golczyk przechodząc o- 
negdai obok kop. „Floru* w pewnym  
momencie poślizgnął sic i upadł. Gol czy k 
w czasie w ypadku doznał złam ania m a
łego palca u praw ej reki.

— ZW IĄ ZEK  PIJACY OBYW ATEL 
SK1KJ K O B IET W SOSNOW CU p rzy 
pomina, że w dniu  23.11.86 roku odbędzie 
się poranek w kino „Eden*’, na k tórym  hę 
dzie w yśw ietlany prześliczny film ..l*a- ]
wid Coperfiold**.

1’oczątek pierwszego seansu o godz. 10 
- pół, d rugiego o godz: 12.15. Dochód prze 
«i/ie/.on,v na dożywianie dzieci w przed
szkolu i św ietlicy.

H ERBA TK A  TOW ARZYSKA. S ta
Miliom stow, pań m iłosierdzia św. W inc.
« Paulo w Zagórzu, f ilja  w Sosnowcu, O- 
krzei (Przedszkole) odbędzie się w dniu 
dzisiejszym  o godz. 20, w sali szkoły pow 
szechnej nr. 22, przy ul. Okrzei 46, t .  z w. 
„herbatka tow arzyska1* dla członkiń i 
sym patyków .

Specjalno zaproszenia w ysyłane m e by 
ly. zarząd stow arzyszenia zw raca sic za 
(cm do miejscowego społeczeństwa o licz 
ny współudział w powyższej imprezie.

Konferencja przedstawicieli urzędów skaroawych
Zsgłąl) a Oąbriswskiegd z izbą przem plow a-hanaiow ą

w Sosnowcu
W dniu 20 boi. odbyła .się w izbie 

przemysłowo - handlowej w Sosnowcu 
konferencja z przedstaw icielam i urzę
dów skarbow ych m iast: Będzina, Dą
browy, Sosnowca i Zawiercia w sp ra 
wie ustalenia świadczeń w naturze 
dla celów w ym iaru podatku dochodo
wego od uposażeń w roku 1930.

K onferencja ta  nic m iała charak 
teru  wiążącego, lecz celem je j było bez 
pośrednie przedstaw ienie i uzgodnie

nie z czynnikami urzędowymi postula 
tów sfe r gospodarczych.

W wyniku obszernej dyskusji, w 
której przedstawiciele wyżej wymie
nionych urzędów skarbowych w yka
zali dużo zrozumienia i życzliwego po 
dej.ścia do spraw y, ustalono następu 
jące staw ki:

M ieszkania robotnicze: jednoizbowe 
zł. 4, dwuizbowe (pokój z kuchnią ' 
zł. 8.—

Ładnie uraczyłby gościa
Gościnny gospodarz przygotował 10 litr. denaturu na wesele

Przedw czoraj policja, z Sicunie-za 
pod Olkuszem skonfiskowała większą 
ilość sp iry tusu  denaturowanego u je
dnego z gospodarzy w Czubrowicaeh, 
przygotow anej nu wesele córki, które 
miało się* odbyć ju tro .

W chwili wkroczenia policji do niie

szkania, na piecu pod pokrywam i go
tował się napój z domieszką jakiegoś 
„sm aku14 w dwuch garnkach. Jeden 
garnek domownicy zdążyli usunąć i 
denatu rat w ylali na śnieg, drugi n a 
tom iast został skonfiskowany przez 
policję.

1 zloty za uszycia pary bu tów
N§dia wśród n e n r s ś in ik tw  województwa kietesMogo

W powiecie iłżeckim i opatowskim  
bawiła delegacja kieleckiej izby rz e 
m ieślniczej, w celu zbadania na m iej
sca stanu  rzem iosła, jego bolączek i 
potrzeb. D la lepszego zorjerdowaniu 
się w sy tuacji w ybrano dla zw odze
n i! główne ośrodki pracy rzem iefh l- 
czej: Opotów, Ostrowiec, Iłżę i W ierz 
hr.ik. We w szystkich tych m iastach 
,,tw ierdzono okropny w yzysk rzem ieft 
n i ów przez nakładców, zwłaszcza w 
z.a wodzie szewekim.

W Opatowie szewcy, nie posiadają
cy na zakup surow ca, p racu ją  po 16 
godzin na dobę dla nakładcy, pi.lne 
tknąć za uszycie pary  obuwia tylko 
1 :1., dodając jeszcze do roboty swojfi 
n> i i kr tfu. Żyją przy  tera w w a r t  - 
kar-h u rągających  wszelkim pojęciom 
(■ l ig  jonie. Chcąc tem u zaradzić tan- 
?>•>) szewcy postanow ili się* zrzeszyć, 
zakładając w tym  ce:u spółdzielnię dla 
.d y lu  obuwia, któraby dała najl.u*d- 
niejszyu; z nich możność godzinow ej ż 
zarobkow ania i zapew niła im zdrowot 
iiicjsze w arunki pracy.

’.V Iłży rzemiosło szowckic pos*n- 
r owilo założyć w łasną spółdzielnię dia 
m ; ro k i i zbytu obawia. Ma ona się* 
oprzeć aa kapita le  zebranym  pi zez 
zainteresow anych w je j pow staniu i 
uruchom ieniu. Iłża znana jest jeszcze 
ja.kc ośrodek garncarstw a. Sprzy jo ją  
temu obfite pokłady glinki, znajdują  
cc się w najblższej okolicy m iasta.

Zdolno'ć wytwórcza tam tejszy h 
w arszlafów  sięga 6.00J sztuk różnego

rodzaju i wielkość* gatunków  i oa
zy ń, w yrabianych w ciągu mics ij a. 

Uzewniosło to znajdu je  się* w upadku, 
krćry  grozi w najbliższej przyszłości 
zupełnym  zanikiem  tej gałęzi w ytw ór 
czośei rodzimej. Przyczynia się do to
go zupełny brak jakiejkolw iek o ega 
i.:>:acji, k tóraby się zajęła w ynalezie
niem dalszych rj oków zbytu. W  ciągu 
roku w ars/daty  często s to ją  nieczynne, 
C/oknjąc na zamówienia. D rugim  sm ut 
r./n i bezw ątpienia objawom jest t d l, 
że garncarza nie trzym ają  wcale ucz
niów. To wszystko musi doprowadzić 
Jżeokie garncarstw o do zam arcia. 
?'.‘ićłto przem ysł fabryczny wypiera 
garncarzy z rynku wewnętrznego.

Sytuacja  rzemiosła w W erzbnih i 
przedstaw ia się stosunkowo najlepiej. 
Dzięki w pobliżu znajdującym  się za
kładom Starachow ickim , a co zatem  
idzie licznym rzeszom urzędników i 
icbbtników  tara zatrudnionych, tzc- 
mśosło zawsze my * le jnych  nabywców 
tui swoje wyroby. Szewctwo i kra- 
r  ioetwo oraz branże spożywcze m ają 
się stosunkowo dobrze, Rynek w i orz- 
la ick ie  pochłania nietylleo wyroby 
miejscowe, lecz wiele rzeczy przywozi 
Go w - dnie targow e z Iłży  i okolicy. 
Jedno  tylko stolarstw o odczuwa krai
ku i encję zakładów Starachowieekieh. 
To też dla obniżenia kosztów produk- 
■ji miejscowi stolarze zam ierzają zor 

yanizować spółdzielnię dla masowego 
•e’tkupu najgłów niejszego dla nich 
row ca — drzewa i t. p.

Milfon pielgrzymów rocznie
odwiedza Ĵ ksną Górę!

-  K O M ITET POMOCY DZIECIOM  
W NIEM CACH podaje do wiadomości, że 
z przyczyn niezależnych od kom itetu  
„Dancing' — B ridge'1 w dniu 23 hm. nie 
odbędzie się.

Częstochowa jest tym centralnym  
puklem  w Polsce, do którego znueizn 
ją rzesze pątników

’iolgrzym uje w Polsce parę mil • 
jo rów  ludzi.

Do sam ej Częstochowy przychodzi 
przeszło iniljou. J e s t  to rekord Świnio 
vry. bo do Lourdes przybyw a 69) OH.' 
rceżiiie. Sam ych * utizozieuicćw ! po 
laków z zagranicy przybyw a do Czę
stochowy kilkanaście tysięcy osób ro- 
c nie.

Piechotą idą ludzie setki kilmne- 
t»ów w skw arze słońca i tum anach l u 
rzu i są w drodze czasem do 3 tyg. dtt. 
Jeżeli ciągnie się za nim i sznur f u r 
m anek, to są to zarazem  i środki loko 
m ocji i śpiżarnie dla ludzi i koni ; s y 
pialnio. Gorzej, gdy ten sznur nie uizię 
za pątnikam i.

O kradanie pątników , wyzysk. i.< o 
v;a nie pod golem niebem na. gołe j złe 
mi na zimnie i deszczu, brak ja k ie j
kolwiek opieki lekarskiej, roznosze
nie chorób zaraźliw ych, oto obraz te 
go .potarganego kożucha“

Nałożycie zorgru^zowany ruch

pi, 'grz.ymek mógłby być poważnym 
elementem naszych obrotów g o sp o ła r 
czyeh.

— Uważam, że jest to jeden  z irlów 
ny».li celów ligi popierania tu ry s ty k <

mówił w sejm ie posol K o b y łe c k i—- 
Nic- chodzi o luksusy, a tylko o znośne 
w arunki podróży, aedogi i jakąś  epic 
t ę  san ita rną . Inw estycje nie rnu-zą 
być duże. Obecna ta ry fa  kolejowa przy 
zna je  tylko 30 p r . cent ulgi pątn iK cm ' 
■Ir. Częstochowy, począwszy od 3i o- 
sób. D aw niej -wystarczało już 5 os.ri, 
a ulgi do hodzdy do 60 proc.

Mr takieli w arunkach 90 pro.* tych 
pielgrzym ek odbywa się pieszo

Do Lourdes przyjezdza obecnie o- 
l oło 600 pociągów. N ik t tam  nie cho
dzi piechotą, tak  jak  nikt nie pielgrzy 
n uje pieszo do łtzym u . Na koleją.:*!* 
włoskich zniżki indyw idualne doTup 
d /ą  do 70 proc.

Przy tern byłaby to akcja p ionier
ska naszych kolei. Człowiek, który 
3B0 km. przejechał ko leją z pielgrzym  
k*i, już drugi raz piechotą nie pójdzie.

Sir 5

USIŁOWAŁA OTRUĆ SIĘ  ESEN
CJĄ OCTOWĄ.

Onegdaj rano, w mieszkaniu who 
snem przy  ul. Targow ej 11 w Sosno w 
cu usiłowała otruć się esencją octową 
2*-le tn ia  Bronisława Sito.

Powodem targnięcia się na wias<m 
życie była przewlekła choroba nerek.

Desperatitę w stanie ciężkim prze 
wieziono do szpitala ubezpieezulm spo 
łecznej w Sosnowcu.

 OOD------
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BOWEUO.
\\ Zagórzu na uiicy Miraszewskic'u 

w czasie przebiegania- jezemi urierz:- 
ny został wachlarzem przejeżdżające
go auta osobowego, S-uitm Uzesmw 
Banasik, zmn. przy ul. M iraszewskich 
70 w Zagórzu.

Chłopczyk doznał lekkich obrażeii 
ciula i po udzielonm pomocy lekar
skiej, pozostawiony został na kurnej 
w domu.

Auto kierowane było pracz szofera 
Józefa  Czernika z Dąbrowy.

 -009------
ŚPIESZM Y NA CZARNĄ K A W E U  

Bo svr serca rtedsy w stąpiła otucha,
Że społeczeństwo se-rc* tych wysłucha... 
Coś niezwykłego stać a u; dziś m usi — 
To „Czarna kaw a w Bavoyu*’ mnie kusi 
Nie, uic zdołam oprze) sic. tej mocy!... 
Gdyż to kobiety /. Samopomocy —
T ak zapraszają  i oczka m rużą,
Dla dobra c*ólu społecznie służą.
Praw ną kuchnią ua Pogoni stworzyć, 
Więc grosza m uszą trochę przysporzyć 
Dzisiaj o sta tn ia  upływ a sobota...
Wice zapraszam y do tanga, fox uroi a.

Samopomoc Społeczna K cbiet. 
 «0« ------

SYN OSKARŻONY PRZEZ OJCA 
I MACOCHĘ O KRADZIEŻ.

Przed sądem grodzkim  w Czeladzi od- 
była Sie iczpraw a k a rn a  przeciwko Bo
lesławowi Szocie, Czeladź, B ytom ska W, 
oskarżonem u o kradzież bielizny, garde
roby i portm onetki z pieniędzm i swej 
maooszi: W alerji W róbel oraz » ifb n ies»  
zegarka, sygiietu Up. rzecvry swemu 'd je«  
.tanow i Szocie.

Na rozpraw ie sądowej oskarżony syn, 
k tó ry  niedawno ukończył 5 k las g im na
zjum  tłum aczył się, iż zabrał to rzeczy 
ponieważ były częściowo jego własnością 
a reszta pozostała po jego zm arłej m a t
ce. Ojciec i m acocha tw ierdzili znów, że 
rzeczy tc były ich własnością. Stw ierdzo
no wkońcu, że B. Szota nie m iał praw a 
zabierać tych przedniio ,ów, gdyż należą 
do nich jeszcze pozostałe dzieci.

Sąd skazał oskarżonego n a  6 miesięcy 
wiezienia, zawieszając wykonanie mu lei 
kary  ua 8 lata.

Po rozpraw ie ua ko ry ta rzu  sądowym 
doszło do aw an tu ry  w czasie której U. 
Szotu zaatakow ał ostro oskarżycielkę 
Wróhlową.

PRZPOM1NAMY7 że w alne zebrania 
sprawozdawcze sekcji samopomocy kole
żeńskiej przy Zw, NP. w Sosnowcu odbę
dzie sic dnia 23 hm. o godz. 10 i pól wzgląd 
nie 11 w lokalu  związku (Dęblińska 13). im 
któ re  uprzejm ie zaprasza Zarząd.

_  ZEB R A N IE M IESIĘCZN E POW 
STAŃCÓW ŚLĄSKICH W CZELADZI
odbędzie sic 23 hm. w lokalu własnym o 
godz. 10 rano.

R O Z B I T K I .
W gruncie rzeczy rozbitkiem można 

nazwać człowieka, k tóry  nic jest świa
dom swojego colu niezdecydowanego w 
swoim postępowaniu, i'akiego los zawsze 
bije. Przeciw nie, tem u zawsze dobrze s:<? 
wiedzie, k tó ry  wie czego chce. Ten m« 
widzi mroku koło siebie, jego droga ja 
sno jest w ytknięta ten dąży świadomie 
do obranego celu. który jak  sternikow i 
law irującem u wśród ra f podwodnych, 
przyświeca niby la ta rn ia  m orska. Am 
jest jeszcze wiele innych rozbitków, k tó
rych los zawsze bije, bo nie wiedzą czego 
chcą. W iele jest artykułów , k tóre w h an 
dlu stanow ią wprost ra fy  podwodne » 
k tó re  konsum ent sic rozbija. To te*/, z \em  
większą przyjem nością trzeba im witać 
fak t pojaw ienia sic* przypraw y KNUBG, 
k tó ra  ja k  promień św ietlany daje  drogo
wskaz zbłąkanem u wskazuje właściwą 
drogę do tow aru dobrego, k tó ry  nikogo 
nie zawiodziu. K NORR przypraw a jcfA 
jedyna z wiciu, k tó ra  sm ak potraw y po
lepsza nie narzucając sie ze swym spa- 
cyficaaiy:**. smakiem.



2 Zawiercia
(z) 2 & -L E C IE  S E M I N A R J U M  ■ N A U 

C Z Y C I E L S K I E G O  Ż E Ń S K I E G O  W  Z A 
W I E R C I U .  Ju tro , tj. w niedzieli; 23 bm 
odbędzie się - uroczystość odsłonięcia tabli 
ey pamiątkowej ku uczczeniu 20-leeia ist
nienia scininarjuuj nauczycielskiego żeń
skiego im ienia Antoniego Osuchowskiego 
w Zawierciu. Uroczystość ta  połączona zo 
sianie z uczczeniem niestrudzonej pracy 
dyrektorki teg-o sem inarjiun p. Henryki 
Jakliezowej oraz długoletniej pracy pełła 
gogieznej księdza kanonika Bolesława 
W ajzlerad Program  uroczystości przewi
duje: godz_ 10 rano nabożeństwo w koś
Hele parafialnym , o g. 11 odsłonięcie ta
blicy nastąpi w gmachu państwowego 
gimnazjum koedukacyjnego. O godz. 17 
w ‘tymże gmachu odbędzie sę przedstawić 
nie. Samorządu uczczenia sem inarju .i pt. 
„Okrężne'* Korzeniowskiego. Wszystkie 
h wychowanki, sem inarium  proszone są o 
wzięcie udziału w uroczystości.

iz) ROZWÓJ KOLKA ROLNICZEGO.
Pod przewodnictwem p. Teodora Marsza! 
ka, wójta gminy, odbyło sic Mrzygłodzie 
walue doroczne zebranie miejscowego kół 
ka rolniczego im. Świętego Izydora. W 
zebraniu tern, prócz zorganizowanych kól 
kewiezćw, wzięli również udział niezorga- 
Hizowan?'di ! ;;d wieśniacy z Mrzyglódki, 
Kossowsł;u- Niny, Nierady i Kręeiwilka. 
Przed pi v. v siąpieniem do obrad przewód 
meząey zebrania, który jest jednocześnie 
prezesem kółka, wygłosili dłuższy referat, 
o znaczeniu kółka rolniczego na wsi i pły

nących stąd dla rolnika korzyściach. Po 
referacie nad którym toczyła się ożywio
na dyskusja licznie zgromadzeni wieśnia 
ey z Nierad.y, Kossowskiej Niny i Kręci- 
wilka postanowili zapisać sic na czolnków 
kółka rolniczego w Mrzyglodzic Miesz
kańcy Mrzygłódki wypowiedzieli sic za 
zorganizowaniem w swojej wsi odrębne
go kółka. Myśl ta została przez prezyd
ium zaakceptowana i w najbliższych 
uni.aęh powstanie tam nowe kółko rolni
cze., Ustępujący zarząd kółka zdał szczcgó 
hove sprawozdanie z działalności za rok 
1L35. Po krótkiej dyskusji i przyjęciu spra 
wozdania do zatwierdzającej wiadomości, 
udzielono zarządowi absolutorium, po- 
ezem dokonano wyboru nowego zarządu, 
w skład którego weszli pp.: prezes — p. 
Teodor Marszałek ponownie wiceprezes—
J. Mucha, skarbnik — S. Goc. sekretarz 
P. Pawlik, członkowie: A. Motylewski, A. 
Dobosz, U. Pajączek, J. Skrzyniewski, A. 
Koeiiel. A. Bnlski. Do komisji rewizyj
nej pp.: Wf. Szymański, .7. Pieketa i A. 
Dziuba, zastępcy: .T. Bomba i W. Goc.

W tymże Mrzyglodzic odbył się 2 dnio 
wy kurs ogrodniczo - rolniczy, zorganiza

POJEDYNEK
Panowie Jakób Krane i Izydor Grosz 

ka grali pewnego razu w karty. W trak
cie gry jeden drogiemu począł zarzucać 
niesolldariiośe i doszło do wielkiej awan
tury.

Grę naturalne przerwano, świadkowie 
zajścia uznali, żę tego rodzaju spór może 
być rozstrzygnięty tylko przez pojedy
nek, wobec czego wspólnicy obrali sobie 
.sekundantów, wyznaczyli termin spotka
nia na ranek następnego dnia i poszli do 
domu.

W nocy pau Jakób Krane rzucał się nie 
spokojnie na pościeli. Wałczył przez ja
kiś czas ze sobą, poes«m wstał z łóżka pod 
szedł do telefonu i zadzwoni! do swego 
przeciwnika. -

— Izydor?
— Tak, to ja — odpowiedział pau Gru 

szka. — Co chciałeś, Jakubek?
— Nic. Tylko z powodu mamy jutro n- 

mierać, to chciałem % ciebie trochę poroz
mawiać o przeszłości.

— Rzeczywiście — mruknął pan Grusz 
k*. — U.ś, jak to życie prędko przeleciało.

— Pamiętasz, Izydor, — westchną! p n  
Krone — jak my pracowaliśmy m  sub

iektów u Kopmana na Modrzejowsfeiej?
— Czy ja pamiętam? Pytonie! Cale 

cztery lata. A później to myśmy handlo
wali na własną rękę,

— A co kłopotu z tern było! Z fą skó
rą, z tą herbatą.

_ — Przecież od tego ja s ię  toki ł y s y  zro
biłem! A te plajty ?

— A te podatki.
Dosyć my się nacierpieli, zanim myó 

mu ten doin kupili, Jmbótoek ty mój!
Nie warto nam było tyle pracować. 

Teraz, jak marny ten drwi, to mwyłsny iść 
jutro umierać.

— No więc?
— No, no!
Nazajutrz na wyzmn.zonęnt miejscu 

zjawili się tylko sekundanci. Czekali na 
swych mocodawców bite dwie godziny, ża 
den jednak nie zjawił się.

Fakt ten wprawił panów Fogla i Aj- 
*eubojnia w tak z ły  humor, że się pokłó
cili nie na żarty.

Wynikły z togo dwie sprawy o obra
zę. Sąd jednak, stwierdziwszy wzajem
ność obelg, obn oskarżonych uniewinni!.

wąny przez okręgowe towarzystwo*orga
nizacji i kółek rolniczych w Zawierciu. 
K urs obejmował wykłady * dziedziny roi 
nietw* i ogrodnictwa, a prowadzili je in
struktorzy. OTO. i KB.

(z) WYSTAWA P«A C  ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. W tych dnach pod 
przewodnictwem starosty W ardejn - Za
górskiego odbyło się posiedzenie powia
towej sekcji wystawy prac Z, S.. k tóra 
zajmuje się przygotowaniem eksponatów 
na m ającą się odbyć w kwietniu br. wy
staw:! podokręgn .‘Śląsk \v Katowicach.—- 
Przed tern zr.ś. najprawdopodobniej w 
końcu marca, odbędzie się wystawa po
wiatowa w Zawierciu. W posiedzeniu tern 
poza członkami sekeji powiatowej, wzięli 
udział prezesi oraz referenci. Zajm ujący 
sę organizacją wystawy w poszczegól
nych oddziałach Z. S. Podczas dyskusji 
ustalono, że oddziały przygotowują - .na 
wystawę cały szereg eksponatów. a mia
nowicie: kroniki, albumy, modele włas
nych świetlic, modele samolotów itd. — 
Wszystko to wykonane ma być własno
ręcznie przez strzelców. Bogato również 
zapowiada się dział pracy orląt, które i- 
stnieją już przy kilku oddziałach. N aj
więcej eksponatów na wystawę przygoto
wują orlęta  oddziału zawierckięgo, a 
stwierdzić trzeba, że stanowią oni tu dość 
silny oddział, wykazujący ożywioną dzia 
lain ość.

1 CMI* waza
(oi) H a m a n i e  d o  v a k ł a d u  

KRAWIECKIEGO, Wczorajszej nocy nic 
ujęci sprawcy włamali się do zakładu kra 
wiockiego A bram a Gliksztajna w Olku
szu (3 maja) i skradli m aterjalów na pal 
ta i ubrania, ogólnej wartości zł. 2.221.

(ol)OKRABZE-NIE  SKLEPU. W nocy 
na 11! tm . okradziony został sklep spożyw 
czy Fłopjąna Kołodziejczyka' przy ul. Wol 
bromskiej w Olkuszu. Skradziony towar 
przedstawia Ogólną wartość ok. zł 235. 'A  

szufladki kontuaru skradziono ponadto 
zł. <5 gotówką.

to!) NIEPOROZUMIENIA . POM IĘ
DZY DWOMA ZWIĄZKAMI ROBOTNI 
OZEMI. Pew na część robotników papier 
ni „Klucze" przystąpiła do zorganizowa- 
nią związku związków zawodowych ZZZ. 
na terenie fabryki. Przy zapisywaniu no
wych członków spotkano się jednak z ©- 
stryni sprzeciwem ezilojnkńw istniejącego 
już na terenie papierni związku ehemiez 
nego PAS i na f eny tle zostało pobitych 
kilku robotników, sympatyków Z. 
Z. Obecnie : zbierane są podpisy 
wśród robotników przeciwko istnieniu ja 
kiegokolwiek zwązku na terenie fabryki. 
Przeciwnicy związku chemicznego, zbioro 
wą jietyeję w tej sprawie m ają wnieść do 
inspektora pracy w Sosnowcu.

(ol) E K S P L O D U J Ą C A  G I L Z A  R E .  
|W  O L  W E R  O W A  U R W A Ł A  T R Z Y  PAL-
®  Jo n  Kuźniak, mieszkaniec Podzam
cza. gna. Ogrodzieniec,' chcąc zm ajstro
wać sobie skówkę do cygarniczki ze zna
lezionej gilzy rewolwerowej, począł ją  
piłować.

W pewnej chwili gilza e k s p lo d o w a ła  
powodując urwanie trzech palców Kuźnia 
kowi u lewej ręki.

(o l)  Z A B A W A  W  S Ł A W K O W I E .  Ł .
M. i K. w Sławkowie urządza dzisiaj w 
salach p, Chmielewskiego zabawę — p«>. 
żegnanie karnawału. Dochód n« F. O. M.

r (ol) DZISIEJSZE ZABAWY W OŁ- 
KUSZU. Koła przyjaciół Strzelca w s a 
lach resursy obywatelskiej w Olkuszu 
(orkiestra wojskowa), oraz siódmej dra 
żyny ratowniczo - sanitarnej P. C. K. w 
Olkuszu w salach p. Bobrzeckieao (orkie
s tra  własna).

(ol) ZABAWA DZIECINNA. W sali 
gimnastycznej szkoły powszechnej nr. 1 
w Olkuszu, staraniem  powiatowych ko
mend hufców harcerskich, odbędzie *ię 
tradycyjna zabawa dziecinna. Początek •> 
godz. 4-ej popoł., bufet tani na miejscu, 
sale dobrze ogrzane, wstęp tani.

fol) „ŚLEDZIK"—, SZPKOTKA". Tow. 
śpiewacze „Hejnał" w Olkuszu urządza 
starym  dorocznym zwyczajem w salach 
p. Bobrz.ec.kieg‘0 w dn. 25 bm. „Śledzika" 
— „Szprotkę".

(o!) ZAKOŃCZENIE KURSU. W ko
le gospodyń wiejskich w Kąpielach za- 
ko-uczcno onegdaj 6-tygodniowy kurs kro 
ju  i szycha pod ogółnem kierownictwem 
prezeski p. Bańkowskiej, kierowniczki 
miejscowej szkoły powszechnej. Kurs za
kończono wystawą i herbatką z insceni
zacjami-

Bo w n or-ze-su i e z ąko ń ezon o t y god 11 i o w y 
kurs g'cs-podarczo - oświatowy w hob? 
cespedyn wiejskich w Tarnawie.

przyprawa
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SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

—  .Jak/oś dobrą! — zaw ołał Sołi- 
vean. — Leoz eóż będziem y robili w ie 
czorem?

— Pojadziesz ze m ną do Eohe- 
Pmrgere... cóż zgoda...

— W szystko, co zechcesz... gdsóe 
zechcesz... Rozporządzaj mną w edług  
w <di.

*  #

Lucjan Labrouo. wraz z tow arzy
szącym i .sobie m echanikami, przybył 
do B ellcgarde o dziesiątej wieczorem. 
Na stacji wskazano im hotel, gdzie  
znaleźć mogli dobrą wieczerzę i w y 
godno pom ieszczenie. N azajutrz udał 
się do fabryki dla porozum ienia się z 
przem ysłowcam i względem  robót, k tó 
rych kierunek przez H arm anta p o w ie
rzonym mu został, a jakich w ykony
wanie m iało się rozpocząć dnia na
stępnego. Po tern widzeniu p o sta n o 
wi! zawiadom ić sw ego pryneypala o 
szęzęśijwem  przybyciu na m iejsce, o- 
raz o szczegółach rozmowy z k lienta
mi.

Podczas podróży m łodzieniec od
da! się całkiem  rozm yślania, Marzył

POWIEŚĆ.

o sw ojej narzeczonej, a obok niej po.- 
sioć M arii Harmant nieodłąezm e mu 
się ukazywała. Rozważa! w pamięci 
najdrobniejsze szczegóły spotkania, 
jak ie m iało m iejsce w niedzielę, w po
koiku Lucji W idział bladą twarz có r
ki m iljonera, jej rysy zm ienione, o c z y  
m iliiegłe łzami. Odczuwał cierpienia  
togo biednego dziew iczego serca, zła
m anego jego obojętnością: męczarnie 
tej duszy, którą, jego m iłość dla Lucji 
dopiow adzała do rozpaczy. Cierpiał 
wraz z Mar ją, żałując, iż nie mógł jej 
kochać, choćby przez litość jedynie.

—  J est bliską śmierci, być m o/e — 
m yślał — a ja zw iększam  jej cierpie
nia... Skracam jej życie, pragnąc do
trzymać przysięgi. N ie byłożby i  > dob 
rym uczynkiem , uczynkiem  prawdzi
wego m iłosierdzia, pozostawić jej na- 
dzieję, iż k iedyś może zdołam ją po
kochać?.. Jej już tak mało do życia  
pozostaje... N adzieja  ta, podtrzym u
jąc ją, czyniłaby jej m niej smutno 
zbliżanie się zgonu Ody bym w ykonał 
ów dobry uczynek i Lucję o tom po
wiadom ił, zgodziłaby się na to, jestem  
pewien. Ona ma serce nazbyt sz la 

chetne, by tego nie zrozumiała i za
aprobować nie chciała.

XXX.

Pod wrażeniem pow yższych m yśli 
Lucjan, pisząc list do Harmanta, x n -  
kwóezył go następująeem i słowy:

.-Racz pan w yrazić pannie Marii 
m oje uczucia najżyw szej w dzięczno* i 
i w ysok iego poważania Mimo dzielą
cej nas obecnie przestrzeni, panna Ma
kie je st bezustannie obecną mym m y
ślom. Pam iętam  dobrze i n igdy nie 
zap&nnę, że jeśli zostałem pańskim  
w spółpracow nikiem , szlachetnej pań
skiej córce w szystko tc w inien je 
stem

U kończyw szy, podpisał i złożył 
pióro.

Acłi! zdaje roi się, że połowa cię
żaru spadła nu z piersi — mówił, p ie 
czętując kopertę

N astępnie napisał do Łucji list, 
pełen najtk liw szej m iłości, obok czego 
załączył szczegóły sw ojej podróży, 
prosząc o pozdrowienie- matki E lizy. 
Posłaniec wieczorem zaniósł oba ’isty  
na pocztę. Jeżeli Łucja była uszczęśli
w i,. ną, swój odbierajcie, m niem any  
H arm ant był nim zarówno, czytając  
dopisek, jaki przytoczyliśm y pow yżej. 
Płowa te zdawały mu się  być szezęśb- 
wą wróżbą do tego stopnia, że w p ier 
w szej chwili chciał zaniechać pow zię
tego względem  postanow ienia T ucji.

—  Otóż poczyna się nakłaniać! 
zawołał — odgadłem , że owa w ielka  
u nriV;ętno«ć jest w  głębi przem ijnją-

cem tylko dzieciństwem ... Rozm yślił 
się  nareszcie... Ha! n ie odrzuca się  

m ajątku, skoro takow y łatw o zdobyć 
nam przychodzi... W idzę, że ten obło 
piec nie stanow i w yjątku z ogófroęi 
reguły... W  ciągu dwóch m iesięcy zo 
baczą go u stóp mej córki, skutkiem  
czego być może usunięcie bezwładnej 
yywatki niepotrzebne się stanic.

Pełen radości, poszedł do pokojów  
Marji, ażeby jej odczytać ostatnie w y 
razy l is tu  Lucjana. B iedne to dziew 
czę od chwili spotkania, które m iało  
m iejsce przy ulicy de Bourbon, p o w a 
żone było w smutku głębokim . Poro, 
ino twierdzeń n jca .jm;o obietnic i ;ovy  
sm g, nie wierzyła, ona, w możność mał
żeństw a z synem  Juija.na L? i brono 
P ostać Łucji staw ała bezustannie p»>- 
r-Pądzy nią a tym, którego ukochała, 
co zw  ekszało jej rozpacz.

Jakób Garami wszedł z rozjaśnia- 
i ą twarzą.

—- Odebrałem — rzekł —  wiado
mość od i ucjana.

B lady uśmiech ukazał się na ustach  
dziew częcia, oczy jej przelotnym  za- 
ją śn ia ly  blaskiem.

—  P isa ł do ciebie, ojcze? -— . sp y 
tała.

— Tai:.
—  1 cóż donosi?
—- W ielce pocieszające dła ciebie  

szczegóły.
— Doprawdy ? — m ówiła gorącz

kowo. O - TI
—  Przeczytaj, proszę, te kilka w icr  

szv, a sam a osądzisz. - i ' "
'  ' ■ ' d .  C .  T L .
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— J o stie  dobrą i pewną ta sp ra
wa?

. —  Gdyby zlą by ta, nie ryzykow ał
bym... rzecz jasna. Co do was obu, 
T rilbego i ciebie — mów it Arnold d a 
lej — żadna wam  strata nie zagraża, 
poniew aż w każdym  razie dostaniecie  
od emalie sw oje dwadzieścia tysięcy  
franków.

T w arz .Scotta,- powtórnie zajaC  
ni. da.

— A kiedy wypłata? — zapytał.
—- D ziesięć tysięcy  franków w 

chw ili, gdy w as zapotrzebuję, przed 
rozpoczęciem działania. A  drugie dz;o 
sieć,'w  godzinę po ukończeniu spraw y

—  A  zadatdc prócz tego!
— Ma się  rozumieć.
—  I le ?  _
— T ysiąc franków, uie liczących  

się do przyobiecanej przeżeranie su- 
o y .

Tn A rnold podał towarzyszow i bi 
let bankowy, w ydobyty z pugilaresu

— N ie próżno oczekiwałem  na m o 
ją dobrą gw iazdę... — rzek! nagli!' 
chowając banknot do kieszeni —  
O żywiasz nas... J esteś naszą opatrz
nością... Za tobą pójdziem y na śmierć 
i życie! T rilby i ja  nie zapom nim y n i
gdy. żo w L ondynie dostarczyłeś nam 
sposobów do uniknięcia stryczka.

— R yzykując sam  siebie za w as 
na szubienicę

Tak rozm awiając, minęli przed • 
m ieście św, H onorjusza, przeszli, ulicę

{ ostig lione i zbliżyli się do Hallos, 
u i pełnionych ruchem i wrzawą.

N IL

Tu Arnold zatrzym ał się.
— Czas nam się rozejść — rzeki do 

tWilł Scotta , podając mu rękę — Do 
jutra zatem , o jedenastej.

K lown z cyrku Fernando dotkną! 
dłonią palców/ tow arzysza mówiąc:

—  Do ju tr a .. I odszedł.
B y ły  sekretarz R ieheta minął u li

cę R ivoli, ulicę św . A ntoniego i wszedł 
i.a bul wa r Ben u mareba isego.

B yła  trzecia nad tanem, gdy spać 
się położył, zadowolony z odnalezienia  
S cotta  i T rilbego, których potrzebo*
W  i i .

Takim sposoben. Arnold Desvegoes 
któremu na chw ilę przy wróoiiny jego  
właściwe nazwisko Gerarda i skąd  
mógł znać lep iej od dyrektora policji 
te tajem nicze nory Paryża, owe brud
ne jask in ie w ystępku, z których jedną  
11 ka zaliśm y czy telnikom, prowadzą 
ich do „Starego Londynu*', oa ulicę do 
P on trieu !

Jak  m ógł ów młody człowiek, ty le  
wy cóż m ający się obejściem, w ykształ
ceniem posiadający w wyższym  stop  
ni u naukę, m ówiący dziewięciom a ję 
zykam i, jak mógł powtarzam y zosta
wać na stop ie koleżeńskiej poufałości 
z rabusiami najniższego gatunku?

Czas nam w yjaśnić to czy łeb, i- 
kera.

Będziem y się starali o ile można 
w krótkości przedstaw ić d ziw ną prze
szłość tego człowieka, który w naszej 
pow ieści zajm ie główną rolę.

K arol Gerard, obecnie liczył d w a
dzieścia osiem l a t  W  dniu ósmym iu- 
tegn 1858 roku około godziny p ier 
wszej po północy, młoda, dziew iętna
sto letn ia  kobieta wyszła z jednego z 
c'.vych starych, ponurych domów P a 
ryża, przy ulicy Bellewjlłe położonych

Niosła cna na ręku przedm iot, sta- 
racriie ow in ięty , otulając go troskli
w ie w ielkim , czarnym szałem , zarzu 
conym na głow ę, z pod którego w y z ie 
rała jej blada, w ychudła tw arz i moc
no zapadłe oczy o sm utnem  w ejrzeniu

Szła  zwolna ulicą Paryża, aż de 
j.i! - -n ętm iego  bulwaru.

O tej tak późnej porze, .ulice były 
loPezące i puste zupełnie.

Oprócz strażników  m iejskich, prze 
chadzających się pod domami, zatulo- 
iivc.li w kaptury, nikogo widać nie 
bj ło.

Spostrzegłszy ich z daleka przy 
św ietle gazow ej latarni, kobieta, o 
której m ów iliśm y, zeszła z chodnika i 
zwróciła się ku stronie la V illctte.

J e j chód dotąd chw iejny i wolny, 
stał się bardziej stanow czy. Stąpała  
pew niej i szybciej, przykładając cii w i - 
lan»i rękę do oczu, aby obetrzeć łzy, 
rpływ ające po jej policzkach, i przy
tłum ić łkanie.

.Szła wprost przed siebie bulwara
mi de la  Chrtpelle, Iłochechouard i bul 
warem de Cłiohy, nie zatrzym ując Tię 
wcale

D osięgną wszy placu Blanche, w e
szła. w  aleję Frochot, gdzie pr?.\ «*/•: 
md,'), spojrzaw szy wokoło siebie.

W około żadnej żyjącej istoty... d 
i:(-go ruchu ni życia.

Przebiegłszy szybko puste aleje, 
zatrzym ała .się przy m ałym  domku, 
otoczonym  drzewami, z których zima 
p os trąca w szy Uście, pokryła z,lekka 
s i : nem gałęzie.

Słąbe św iatło błyszczało z poza

zapuszczonych rolet na pierwszerrt 
piętrze m ieszkania

Podniósłszy głow ę ku oknom, ko-, 
i ieta dojrzała to św iatło.

—  On jest tam... -1-  szepnęła, przy - 
Uomiająo łkanie — siedzi w ogrzanym  
i (boju , przy ognisku... w domu dob
rze opatrzonym ... zapominając, iż ja 
cierpię głód i zimno... zapom inając iż 
walczę z tą czarną nędzą, nieubłaga
na. która mi nie pozostawia ani kęsa 
cl leba, dia pożyw ien ia  się... ani kropli 
loioku dia dziecka., jego dziecięcia’ 
O-‘id nędznik, p o d ły ., nikczemny! \  
więc... skoro tak — m ówiła dalej - 
;a ci nakażę nad tern dzieckiem o; o 
kę Będziesz m usiał je przyjąć i żv 
wić!..

I nagłym  ruchem, odrzuciwszy sza!
■i. głow y, pochyliła  się ku przednimi •- 
wi, który niosła na ręku, tulą • go d • 
t w ych piersi.

B yło  to dziecię... biedce, .szczupłe i 
blade niem owlę. Nieruchom e, z /a-a  
kniętenii oczyma, spać się zdawał >
( zy jednak rzeczyw iście spało.? Czy 
iw a  ponura bezwładność nie |ii-b - . ■ 
di: la z w pływ u mroźnej tempera! tm  ? 
.W yczerpane głodem to m a lefa ’vro, 
nie znajdując m leka w m atczynej 
piersi, czy nie zasnęło snem w ic/z  
t.ymf..

Młoda kobieta okryw ała je po:-i- 
łunkami, szepcąc, z poza łez:

—  żegnaj! ty  biedna, drobna is to 
tę, na niedolę stworzona! Praguęła <• 
c.ę kochać... żyć z tob ą .. dla ciebie . 
l.ecz  niepodobna! przechodzi to mojo 
-iły... Cztery m iesiące upłynęły od 
dnia twoich urodzin... przez cztery n»ie 
f? aro walczyłam  z nędzą... D łużej me 
m gę... upadam... Pognaj m i .. żegnaj 
ca zawsze!..

Tu uścisnęła dzie.-ię poraź ostałn-, 
g •) ąeo, nam iętnie, a okryw szy je zdje 
tvm z sieb ie szalem, zadzwoniła sil-iie  
co  drzwi domu, przed którym s«’ę  z a  
Irzymała. M ilczenie i cisza panow ały  
lale wewnątrz, jak zewnątrz d on n  
s ‘--.va.

d . C. H,

Z WALNEGO ZEBRANIA L. M. i KOL.
OODŁ „HULCZYNSKr.

W sa li kasyna urzędników H ulczyuskie
a-o w S osnow cu odbyto  się  w alne z e b ra 
n ie  członków  L. M. i K o l. oddział H uhsżyń 
rk i. - ■’

Z eb ran ie  z a g a ił w iceprezes oddzia łu  p. 
K o n io r . Na przew odniczącego  zeb ran ia  po 
w ołano  uiż. D om adzia rsk iego , ja k o  aseso 
rów  p. S zo p ę  i p. M oraw skiego . S e k re ta 
rzo w ał p. E d w ard  Soboń,

.Tak w y n ik a  ze sp raw o zd an ia  oddzia ł T,. 
M i K ol. „Kulczyński** pom im o, żo is tn ie 
je  dopiero  fi m iesięcy  ro zw ija  sic  po m y śl
n ie, liczą,c obecnie 700 członków .

Założono sekcję  F . O. M., k tó ra  p rze 
k a z a ła  ju ż  n a  budow ą lodzi 483hd.

Ze składek c-d członków w płynęło zł. 
710.58. Oddział rozszerzył sw ą działalność  
•rgan izacyjn ą  n ie ły łk o  wśród urzędników  
lecz lak ic  i wśród robotników.

Zarząd urządzi w krótce uroczystość po
święcenia sztandaru który ju ż  zakupił.

Po uchw aleniu absolutorjum  ustępują
cemu zarządow i, w ybrano nowy, w skład  
k tó reg o  w eszli pp.: W oj ty ra ,  Saw kiew icz, 
N ow osielski, W iśn iek i. W odzinow ski. D o- 
n iad z ią rsk i, W ojciechow sk i. W olski, P ią t 
kow ski, K ilm e r  i Tobolski.

Do k o m is ji re w iz y jn e j pp.: B liw ert. P a -  
w olski i W e in b e rg e r. D elegac i do obw odu 
m ie jsk ieg o  L. M. i Kol. pp. D om adz ie r-k i, 
W o j ty ra  i W odzi uow ski.

K R W A W A  RO ZPRAW A NOŻO -W  W 
D ARK O W IE.

N u p o w raca jąceg o  z p rac y  E d w ard a  P ry  
h? n ap a d li w D ąb ro w ie  d w a j zn a n i rm tam  
le jsżym  fo ren ie  a w a n tu rn ic y  22-łeuć ć;ia  
n is law  K u la k  (Szopena fit!) i 27-łetai 7 y g - 
Tnunt Sw iech (Tegjonów  183) i porż-ię1' go 
nożam i.

B ry łę  um ieszczono w szp ita lu , gdzie 
P rzeleżał k ilk a  m iesięcy.

E p ilo g  k rw aw ego  za jśc ia , k tó ry  p ra w 
dopodobnie by! w yn ik iem  osobistych  po
rach u n k ó w , ro zeg ra ] się  w czora j ; rzod są 
dem  okręgow ym  w Sosnow cu.

S ąd  sk aza ł rzezim ieszków  n a  roić w ir : io 
nin. P o łow ę k a ry  d aro w an o  im  n a  m ocy 
n m n e stji.
»— w— i m IIIMM1I1 — — ««— M m m m m

Czy iesteś członkiem 
L. O. P. P ?

Autografy Kipling
Śm ierć K ip linga, poza niepow etowaną  

szkodą dia całego św iata, ruszyła z posad  
(to nie te — posady — rządowe, sam orzą 
dowe, św iata  iłp . — lecz it* posady od *5e 
już setk i dowcipów. Lecz poza dowcipem  
słów  1 żartow nisiów . Lecz jeszcze w ięcej 
jak za jogo dziełam i, poluje się  na jego  
au tografy . N aturaln ie na tea tem at krążą 
ujż setk i dowcipów. Lecz poza dowcipem , 
w niektórych k ryje się  autentyczna praw 
da. Otóż, co opowiada się o wojnie, którą 
toczył K ip lin g  -/. jednem  z towarzystw  
om nibusow ych. K ip lin g  zam ieszkał w ką 
p iełisku  m orskiem  R otingdean, wynajm u  
jąs całą w ille. K ażdy przejeżdżający woź 
nica m iejscow ego towarzystw a om nibuso
wego w skazyw ał gościom  siedzibę w iel

k iego pisarza, w yciągając «  kierunku «- 
kien w illi. To doprowadziło do wściekln- 
ci K ip lin g a , N apisał skargą do tow arzy
stwa. Nie otrzym a! żadnej odpowiedzi. 
W ysia ł k ilkanaście listów , a tow arzystw o  
m ilczało. R ozgniew any, udał s :ę osobiście 
do dyrektora, żądając w yjaśnień. Dyrek
tor prosił, aby się w  tej spraw ie jeszcze 
raz p isem nie zwrócił. Skrzyczany przez 
K ip lin ga , do czego dyrektorow i ?ą potrze 
bnc te listy , otrzym a] następującą odpo
wiedź: „Gdyby pan nam tak codziennie 
sw ój lis t ze skargą p rzysyłał, zarabiali
b yśm y w tym  dniu, jak to m iało m iejsce 
do tej pory. na pańskim  podpisie więcej, 
jak z ca łego  przedsiębiorstwa om nibuso
wego".

Zaiać robaka
Jak  w jk a za /y  osta tn ie 7 udania cha

rakterystyczne przysłow ie p ijackie „zalać 
robaka" n ie jest tak bezpodstawne jakby 
sic to wydawać m ogło. W zwykłem  c-ztr- 
wonem  w inie np. bakcyl ty fu su  traci po 2 
godzinach sw ą żyw otność. Intuicje nawet 
pew ien gatunek wina specjaln ie kwaśnego, 
które zabija bakcyle już po 1# m inutach. 
Woda zm ieszana z czerwonem  wicom , sto

je  się po 12 godzinach w olna od wszelkich  
bnkłeryj tyfusow ych dp.D odanie drobuoj 
ilości w ina b iałego do wody zabija bakcyle 
już po fi godzinach. Stąd też już daw niej 
zalecano w czasie epideniji tyfu su  i ehohłe 
ry  p icie w ody zm ieszanej z winem . Rów
nież piwo ma w łaściwości nieszc-zeiha pew 
nycb gatunków' bak łe  ryj złośliw ych.

Wiadomości t*adlowc

IŁO.Śt SŁUCHACZY R A D IO W Y C H  NA  
Ś W IE C IE

•

W edług ostatnich danych Biura S ia ty  
czynnych odbiorników na św iecie w ynosi 
stycznego Stanów Zjednoczonych, ilość 
obecnie 26.221.781 Z tego 25.1522 283 przy pa 
da na A m erykę Północną, 22.fiST.9fil — na  
Europę, 2.533.998 na Azję, 1.686.354 na Po- 
Aidniową Am erykę, 212$! ua A frykę. Z 
m łbiorników w A zijji 2.ttSJ).8ft9 acajdujo  
się w Jap on ji>
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TRZY SŁ A W Y  ŚW IA T O W E W Y ST Ę 
P U J A W M ARCU PR ZED  MIKROFO

NEM P. R.
P olsk ie Kadjo przygotow uje na m ie

siąc marzec w ystępy artystów , cieszących  
się. nieprzeciętną sław ą  na całym  śwłeeie. 
Ilęiłą to: w ielki, francuski skrzypek, .la- 
<<iuos Tihftud, współczesny kom pozytor 
rosyjsk i i św ietn y p ianista, Prokofjew o- 
ra* śpiew aczka łtiszp., jedna z najznako
m itszych obecnie — Mercedes Capslr. W j 
stęp y  tych , nieprzeciętnej m iary arty
stów  przed m ikrofonam i polskim i, wzbo
gacą w ydatnie św ietn y  skądinąd tegoro  
esmr sezon koncertowy P olsk iego  Radia-

PR O M IE N IE POM  AG A J \  T R A W IE N IU  
D ziałanie organizm u podobne iost cze 

sto do działania zepsutej m aszyny. U jaw 
nia  się  to szczególnie w procesach trawie 
uia. To też nauka ciąg łe w ysila  się na roz 
ma i te m etody, któreby u ła tw iły  funkcjo
nowanie organizm u ludzkiego. O statnio je 
den z biologów  niem ieckich w padł na po
m ysł poddania naśw ietlaniu  pokarmów  
przeznaczonych dla człow ieka. Okazało ssę, 
ż« kazeina poddana naśw ietlan iu  -/nchoh- 
że kazeina poddana naśw ietlan iu  prom ie
n iam i o w ysokiej aktyw ności sta je  się 
la fr.viej strawną,, wskutek zm ian, jak ie  
pod w pływem  n aśw ietlan ia  zachodzą w 
układzie m olekuł,

NAJDROŻSZY K A P E L U SZ  NA Ś M IE 
CIE,

Jedną r n iecodziennych śeiw aey’ S ta 

nów Zjednoczonych b yłą  ostatn ia licy ta 
cja , na której kapelusz g łów nego speake 
ra filad elfijsk iego  uzyskał aiehyw aPą ce
nę £083) dolarów. N iew iarygodną tę sum ę 
zawdzięczała „biała panama" sneakcłow - 
ska autografom  um ieszczonym  u h  n iej 
przez najwyfcit. postacie św iata. Na js/aw  
uicjsze osobistości ze św iata  dyplm natycB  
nego, artystycznego, uczonych, w ystępują  
c-e przed m ikrofonem  filad elfijsk im , k ła
d ły  na n iej sw e podpisy, a w ięc sta ła  się  
ona pew nego rodzaju eksponatem  m uzeal
nym . Da swych zbiorów' pryw atnych  na
b y ł ów kapelusz speakerowski za dola 
rów  pew ien  m lłjoner am erykański.

SZKODA. ŻE N IE  U  NA S.
N a U ralu  znaleziono bryłę złota, ważą 

eą 13 kg. 787 gram ów

 809------
TRZY W IE L K IE  KONCERTY DOL

S K IE  ZAGRANICA  
W ym iana artystyczna m iędzy radjofa  

njam i europejskiem ł rozwija się  nader i»» 
m yśln ie. Obecnie, szereg rozgłośni zagra
nicznych zaprosiło dyr. G rm gorza F ite l
berga przed sw oje m ikrofony, przed kt« 
rym i poprowadzi on kilka koncertów, ł*« 
św ięconych m uzyce w yłącznie polskiej. 
Luksem burg, Bruksela i W iedeń imwia 
sw ych słuchaczy z polskim  dorobkiem mt* 
zycznym . Jako so lista  zaproszony został 
do B rukseli, znakom ity p ianista — H en
ryk Sztom pka. W  zam ian, za w ystępy *tt« 
kom i tego polskiego dyrygenta i  p ian isty  
— przed m ikrofonam i P olsk iego  Iladja, 
w ystąpią  m iędzy innem i: kapelm istrz wi«  
deusVi n ieprzeciętnej m iary — Oswald 
K abasta, oraz p ianista b elg ijsk i — p. A «  
dre
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Zjazd narciarski
R ów nica — Barania G óra

Ju tro  urządza- Śląski K lub N arciarski 
fradyeyjny ajatwł narciarski na jednym * 
najpiękniejszych narciarskich szlaków 
besbidskieh Równica — B arania Góra. Ra 
id ten <xlbędzie się w dwueh grupach, a 
mianowicie w grupie turystycznej oraz w 
turystyczno - sportowym biegu drużyno
wym.

Udział w grupie turystycznej dostępny 
jest dla wszystkich narciarzy, dostatecz
nie jednak wprawnych i wytrwałych.

Długość trasy  wynosi 35 kilometrów 
przy różnicy wzniesień 2000 metrów. Bieg

drużynowy rozgrywa gig o puliar p m ch o  
dni Górnośląskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego. S tart do kie 
gu nastąpi w niedzielę o gods. 6.30, zaś 
s ta rt drużyn sportowo - turystycznych o 
godz. 9-',f) na Równicy.

Przed mistrzostwami o kręgów cm i, któ 
re odbędą się w dniach 28, 2S.1I i 1 m arca 
w celu umożliwienia zawodnikom tren in 
gu skoków organizuje Śląski K lub nar
ciarski konkurs skoków narciarskich na. 
skoczni w W iśle — Głęheaeh w niedzielą 
dnia 23 bm. o godz. 14.

Ukonstytuowanie się zarządu K S. Warta w Zawierciu
W ybrane na walnem zebraniu nowe 

władze K St ,,W arta" w Zawierciu ukon
stytuowały się następująco pp.: prezes — 
T. Rezler, wiceprezesi: Borowiecki i Szeze 
pański, sekretarz — Bąkowski, skarbnik— 
Woś. kierownik ogólno - sportowy — por.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
•bor. weneryczni c'; i skór. „Pemw*’

Scsuawtcs, StcAklawlcafl 17 * 
C*;bck: 10 -114 -7 pp,, w lwięta: 11-1 

Wizyt# 5 słotych.

n m t  URZĘDOWY.

K IELECK I OKHKGOWY /.W IĄZEK
PIŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 

AUTONOMIOZNV PGDOKlłEG ZAGŁĘ
BIA DĄBROWSKIEGO W BEDZINIŁ.

Adres .sekretariatu: H. Gwóźdź, Będzin 
ul. Cynkowa 13.

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 5.
1. Dodaje się do wiadomości odpisy l i 

stów Związku Dolskich Związków Spor
towych tfo isk i K om itet Olimpijski) z 
dnia 3UJS. up. r. L. ~.-ja i z dnia ż-1,1. br. 
i.. xćli,U, adresowanych do PZPN.. z p ro 
s ta  o zastosowanie sio.

*j Di: t L. 2295.
„Ponieważ. dziennikarze pragnący- wy

jechać wraz z ekspedycją zagramce i. ko 
rzystać ze zbiorowego paszportu, zwraca 
ją  się bezpośrednio do związków sporto
wych w tej sprawie. Zarząd Związku Pol- 
s iii cli '-Związków Spoivowycii, eheąe unik
nąć dopuszczania do wyjazdów osób nie- 
powołanych, za któro Związek Dzienni
karzy sportowych li. P. nie mógłby wziąć 
na siebie odpowiedzialności, poleca m ■ 
niejszem, by związki względnie kluby 
sportowe pyzed umieszczeniom takich 
dziennikarzy w listach swoich ekspedy - 
c.yj zasięgały uprzednio opinji zarządu 
głównego Związku dziennikarzy sporto
wych ii. 1*.

b )  L is t L. 250 .hi.
„Zarząd Związku Polskich Związków 

Sportowych podaje poniżej do wiadomo
ści treść uchwały Zarządu Głównego Z. 
B. S. R. P. dotyczącej norm oho wiązują
cych dziennikarzy sportowych przy re 
klainówaniii zawodów: l) dziennikarz, po 
wołany na referenta prasowego specjal
nej imprezy powinien być wynagradza
ny, 2) dziennikarz, zajm ujący stanowisko 
honorowe w zarządzie am atorskiej orga
nizacji sportowej, urządzającej imprezę, 
powinien*1 sfhJji i ać swe obowiązki bez od
szkodowania, 8) dziennikarz. zajmujący 
stanowisko stałego współpracownika d-zia 
lu sportowego w dzienniku łub czasopiś
mie, może za wzmianki o charakterze re 
klamowyni pobierać specjalne wynagro
dzenie iedynio za pośrednictwem -wege 
wydawnictwa, 4) bezpośrednio pobieranie 
byynagrodzenia od r£Ób postronnych za 
pracę, wchodzącą w zakres normalnych 
obowiązków dziennikarza jest zabronio
ne. Pod określeniem .Norm alne obowiąr, 
k i‘‘ nie nodpąda przeprowadzenie spec. ja i 
Hyeh kaiimaiiji reklamowych, za któro 
wydawnictwo pobiera pieniądze. •">) w wy 
nkdku imprez o znaczeniu speejalpte pro 
pagandowem, za które nie sa pobierane 
bilety wstępu, dziennikarze prowadzą 
propagando bezinteresownie, (I) f i n a n s o 
we pośrednictwo, oddziałów w propagan
dzie imprez jest .dopuszczalne jedynie za 
każdorazową zgoda zarządu głównego. 7) 
in terpretacja powyższych zasad należy 
do zarządu głównego związku dziennika
rzy sportowych R P.

2. Podaje sic do wiadomości zmiany 
adresu klubów: a) Żydowski klub Spor
towy .,Samson" w Afod: zejowie. poczta 
Sosnowiec 4ę Niwka., ul. i Kościuszki 12 W. 
P. Kopciowa tPiwbirnia). h) Policyjny 
Kt.nb Sportowy, Sosnowiec oddział kon 
nv P. P.. ul. Sobieskiego Nr. 28.

Prezes- (-1  WŁ. WOLSKI.
Sekretarz f-1  IT. GWÓŹDŹ.

kowie pp.: Gasiuski, Belcz.yrski, Ra jeżyk, 
Stępień i Kwarciak.

Podkreślić należy, że K. S. W arta p ra
cuje w banko ciężkich warunkach finan
sowych. Przeważającą większość członków 
stanowią bezrobotini, którzy nie są w sta
nie płacie składek członkowskich.

 ilDłl-------

POLSKA 7. NORWEG JA YVALCZYC 
REDZIE W ŁODZI.

W połowię m aja względnie też w pierw 
szych dniach czerwca pięściarze polscy 
stoczyć m ają spotkane międzypaństwowe 
z reprezentacją Norweg ji. Jako miejsce 
tego spotkania przewiduje RZB Łódź, 
przyczem zarząd ŁOZ.B wyrazi! już zasad 
niezo swą zgodo na zorganizowani.* lego 
meczu.

Mecz rozegrany byłby na woltami po
wietrzu na boisku hełcitowskiem lub też 
innym stadionie

Do Nr. Km. 5t!.j/35. ,

S p ro sto w a n ie
Komorpk Sądu Grdzoikiego I rew. w 

Dąbrowic Górniczej, Stefan Ah-himowicz 
prostuje, obwieszczenie o sprzedaży nie
ruchomości wyznaczonej na dzień ■ 28-go 
m arca 1936 r., a należącej' do pozwanych 
W ładysława i Emilji Ju lii Sochańskich 
zamieszczone w „Espresie Zagłębia" z 
dnia 19 lutego 1936 r. w Nr. 49 w ten spo- 
sól), że nieruchomość jest położona w Dą
browie Górniczej przy ul. Łmanowskiego 
18, a nic przy ul. lim anowskiego 16, jak 
to mylnie podano.

Komornik Sadu 
S TEF A N A FA HI MO \Y 1CZ.

W a ż n e  d l a  k a i d e g o !
A u ł o m a f y c / n c  p r a n i e  : d e z y n f e k c ja  i s fe ry t i zac t a  p rzy  

p o m o c y . o p & te n to w d n c g ó  a p a r a t u  „ A U T C M A T " .  
D A W N IBI  Z a s l a  JjUtigo p r a ł a ,
C f e ź k o  p r z v  fem  p r ę c o w a t a ,
B o l o  p r a w d a  w ie lk ie  f iudv .
Z a n im  w s z e lk i e  z n ik n ą  b r u d y .

D ZISIAJ m o z ó ł  już s '  o n cz o n v .  
R d  * A U T O M  AT* je sf  Kupiony, 
I be/ ,  p r a c y  i b e z  t ru du .
N a  blelłźni.e n i e m a  b ru d u .  

„ A U T O M A T E M "  Z o s i a  p ie rze  
P r z y l e m  r o m a n s  d o  r ą k  b ie rze .

C h c e c i e  w ie d z ie ć  s k ą d  1a Z M IA N A , 
Że b ie l iz na  }uź w y p r a n a  ?
To „AUTOMATV-CO sam pieize.
I fen s z c z ę ś l i w —k to  g o  b ie rze .  

„ A U T O M A T '*  j e d n o c z e ś n i e  s łu ży :
a )  d o  p r a n i a  b ie l izny .
b )  j e d n o c z e ś n i e  d o  p r a n i a  i d e z y n fe k 

cji b ie lizny  po  c h o r y c h ,  c)  d o  d e z y n fe k c j i  in s t r u m e n tó w  
eh i ru  - g 'czny ch  d la  l e k a r z y ,  l e k a r z y  d e n t y s t ó w ,  t e c h n ik ó w

i?
\

.turo MT“

d e n t y s t y c z n y c h ,  p ie lę g n ia r z y ,  a k u s z e r e k  m a s a ż y s t ó w  I f. 
p. a )  d o  p ra :  ja i ( ia zvnfekct i ś r o d k ó w  o p a t r u n k o w y c h  w  
l e czn ic ach  j s z p i t a l a c h ,  a m b u l a t o r i a c h  f a b r y c z n y c h ,  n r o z  
d ó  p r a n ia  bie lizny  w  tych  z a k ł a d a c h ,  ja k  r ó w n ie ż  w h o 
te lach ,  r e s t a u r a c j a c h ,  w  z a k ł a d a c h  m a s a r s k i c h  i t. p. e> 
d o  d e z y n fe k c j i  m a s e k  y a z o w y c h :  n a  k o p a l n i a c h ,  w  f a b 
r y k a c h  i h u t a c h ,  d la  W o j s k a ,  P o lic ji ,  s ó a ż y  o g i r o w y c h  
i t p. f o r m a c ja c h  f) d o  z a g o to w a n iu  i ' s t e r y l i z a c j i  o w o 
c ó w ,  j a r z y n  i f. p. p o t ra w .

te n  t )  z a p o b ie g a  r o z p o w s z e c h n i a n i u  
c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

2) u ł a tw ia  g o s p o d y n i  p r a c ę ,  
a )  o s z c z ę d z a  c z a s  i p i e n i ą d z e  
■4) o s z c z ę d z a  b ie l iz n ę  i z d r o w ie  p a 

ni d o m u .
Ł ł Ł T A H Ł T ”  p o s i a d a  ty le  z a le t  i d o g o d n o ś c i ,  że p o -  

j i R U r U  f f W l  w in ien  z n a jd o w a ł  s i ę  w  k a ź c h m  d o m u  
— ■ — p r y w a t n y m  g a b in e c ie  l e k a r z a ,  l a b o r a t o 

r ium , s z p i t a lu  ■ leczn icy , k a s a c h  c h o -  
rv c h ,  f a b r y k a c h ,  k o p a l n i a c h ,  h u t a c h  i t. 
p. z a k ł a d a c h .

JfcM Tft t f  A T ”  p o le c a n y  je s t p r z e z  naj .w vhj tn ie js zych  
, , A ' J  I v  TT A I f a c h o w c ó w  w s z e lk i c h  d z ied z in  ży c ia  g o 

s p o d a r c z e g o  o r a z  l e k a r z y  i p r e m io w a n y  
j e s t  r*a w y s t a w a c h .

„ A U T O M A T "  k o s z tu j e  ty lko  z ło ty c h

G d y  cz.ąs to pi i . i iądz  w . dn iu  n ie  śr- 
W rće  z ^ m ó w f e n  c p r ę d k o  ślij
„ A U T O M A T "  t a i  p r z y j a c i e l  twó! 
O s z c z ę d z i  tw o je j  p r a c y  z n ó :. 
D z ię k c ż y n n e  s ł o w a  p r z y ś l e s z  n 
P o l e c a ć  i n n y m  b ę d z i e s z  san i

OHECNłE.
Z am ów ien ia p rz y jm u je  i m lziela . 
inohow ycli F nfonnaeji, listow nie 

„A U T O M A T 4* W a rsza w a . Imszim 117, 
m. R. ’IV(<“f«ni I t ,  J7, 77.

W celu ułatwienia P. T. O dbiorcom  p o 
siłk ow an ia  s ię  warnikiem  Elektrownia

wydzierżawia warniki
Informacje — sk lep  Elektrowni.

R E U M A T Y C Z N E  
K O I  M A Ś Ć

ES0 LAMENT
S P I E S S  S

Kino ^ E D E N “ w Sosnowcu
n / j * : i> z is :

Monnłueutulue aveytlm lc filmowe

FP i

m
°oM

KINO

ZA6ŁE6IE

K onetrf gry aktorskiej 65 gwiaził.
.; i Nadpresrain; TYGODNIK PATA.

DWAG A! Dla młodzieży wszystkie niir-j sea po 54 gr : na. pierwnan. 
soans. Początek 1 sonuitn o godz. 15.36.

W ielka ojiev'ofka; J AN A: STRAUSS?A,’- która rozbrzmiewa; »ą eąlym 
świeeie czarem swych iiieporówiia-iiych iKflodyj-i>. i /

Baron Cygański
Muzyka .cygańska,, w ale'i ezardaśż, wino, •taniec, temperament 

i swawola synów puszty' Węgierskiej.
W rolach głównych: ADOLF WOHLBRUCK, HANS KNOTECK, 

F. HAMPERS i G. FALCKENBKR6-

Nadpi’ogTani: TYGODNIK PATA.

ARCYDZIEŁO GROZY !
Największa tajemnica i zagadka naszego stulecia <!SH® 

Dram at według powieści Charles Beldena

mmmmmm m mm m
I Bi i

K I H G

Pałace
I ii I 
fi Ii I
g g B S B S
Kino „C A S IK O 1" ul. M a r i a c k a  1

„ i i i !
YY rolach głównych: FAY YYRAY i LIONEL A TW ILL

UW; AGA: Pierwszy film, zrealizowany w całości w naturalnych
kolorach.

Pamiętajcie, że ohcjc :enio najpotężnicjsżcffo filmu jtcił {.:•

Wyprawy Krzyżowe
sp raw i W am  najv/'iek sza p i/y jc m n o ść  i zatioivolcriii* w ży c iu

D ziś  w obec n ie b y w a li go pow inlzcn ia rozpoczynani} l seans  

już o g o d z in ie  3-ej popoiulniu .

DROBNE OGŁOSZENIA

P O S A D Y  I P R A C E

PANJENKK inteligentną, prsieowiH 
pizyjm ę ńa praktykę do bufetu. W iado
mość ..Kxpvcs Zagłębia" 'Dąbrowa.

L O K A L E ' !
wmmmmmmmm
TRZY' pokoje z kuchnią słoneczne nowo- PRZY BŁĄKAŁ się pies wilczur. Ode

brać można za zwrotem kosztów ul Da
leka 60-b, Jan  Piekara.

.W i rU lO N K  D O K U M EN TY

M ARIAN ŁATKA zgubił dowód osobisty 
o»'az kartę rejestracyjna. wydana przez 
gminę Olkuśko - Siewje.rska 
JANUSZEW SKI STEFAN' zgubił legi
tymację bezrobocia wydana przez gminę 

.. Strzemieszyce.

R O Ż N E

eześnie urządzone zaraz do wynajęcia. 
1-go Maja 14

Wydjrvc.A tickma MónsiOFsSii ,E\prt>s. Zagłębia" Sosnowi'1*' Teatralna 1, R crtak io r rnip. T adeusz  L ipsk i


